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„ .• O · ty-tu:ł najlepszego zespołu tkackłego 
i najlepszej prządki 

Ponad 2 tys. tkaczy i 1400 prządek 
zgłosiło się ju·ż do wielkiego konkursu 

Udi;iał w konkursię zgłosił rów· 
nież persone<l techńiicrz,tly szeregu 
tkalni. 

ORGAN W.Ki ŁK POLSKl·E·J ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Wielkie konkursy o miano najlep
S2ego pod względem wydajności pra 
cy rz:espołu tkackiego oraz o tytuł riaj 
lepszej prządki w kraju spotkały się 
z niez:v,zykle żywym, pełnym entu
zjazmq pmyjęc:iem załóg flka,lni i 
przędzalni polskiego p1·rzemysłu ba
wełnianego. 

Specjalny regulamin przewiduje 
również nagrody dla najlepiej pra
cującego zespołu personelu technicz;
nego. 
Wysokość nagród dla z~ołów u

eależniona jest od liczby obsługiwa
nych preerz: zespół krosien. Ogółem 
główna komisja współzawodnictwa 
pracy prrz:y Zarządziie Głównym Zw. 
Włókniamy przeznaczyła na na.grody 
w tym konkursie 200.000 zł. 

Nr 6 Rok IV (VII} ŁóDt, NIEDZIELA 7 STYCZNIA 1951 ROKU. 
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Mimo, że od ogłoszenia obu kon
kursów minęło zaledwie 3 dni, do 
Zarządu Głównego Związku Za.wodo 
wego Pracowników Przemysłu Włó
kienuiezego napłynęły już zgłoszenia 
154 zespołów tkackich, w skład któ
rych wchodzi ponad 2.000 tkaczy, 
obsługujących łącznie około '7.000 
krosien wszelkiego ty,pu, Dotychczas 
najwięcej zgłoszeń na.p.łynęło z ZPB 
im. Józefa Stalina. 

Droga ·do poprawy bytu 
prowadzi przez wzD10Żoną oszez~dność 

Również konkurs o tytuł najlep
szej pmądk.i w kraju SIPOtkał się z 
entmzjastycrznym przyjęciem. W C!i.ą 

gu niespełna 3 dni zgłosiło swój u
dział w konkursie ponad 1.400 pr.zą
dek i przę~ików. W chwili obe
cnej naijwiększa ilość rz.głoszeń na
płynęła z ~ im. IMarchłewskiego. 

· i. ohniżk~ kosztów własnych 
Przystępując do koilkursu, zes.po

ły zobowiązują 'się osiąg.nąć jak naj
wyżsrze pr.zeciętne przekrocrzenie 
norm produkcyjnych, przy jak naj
wyższej jakości wyrobów. 

Załogi robotnicze pode_jmują zohowią~ania produkcyjne na rok 1951 
kcji oraz o obniżenie kosztów włas-110Sk,(l}O- _ portem 5 mo' rz WARSZAWA (PAP). - Robotnicy wszystkich gałęzi gospodarki na

rodowej rozumiejąc, iż walka o oszczędność - to walka o podniesienie 
dobrobytu, o pNyśpieszenie budowy podstaw sooja.lizmu w Polsce, w 
drugdm roku Planu 6-letniego podejmują li~e zobowiąmnia dotyczące 
obniżlci kosztów własnych, podniesienia wydajności pracy, przyspiesze
nia obiegu środków obrotowYch, mrniejszenia zużycia surowców, pólfa· 
brykaitów, narzędzi itd. 

Zobowiązania te są pmejawem 
zrozumienia wśród najszerszych mas 
faktu, że ich codzienna usilna praca 
w pierwszym roku Planu 6-letniego 
umożliwiła rządowi ludowemu prze
prowadrz:enie obniżki cen niektórych 
artykułów pierwszej potrzeby i ar
tykułów inwestycyjnych. 
Równocześnie napływają rz: całego 

kraju meldunki o wspaniałych osią
gnięciach oszczędnośc:iowych, uzy
skanych przy rea'1izacji iz:obowiąrz;ań 
'PQdjętych w roku ubiegłym. 

„Plan 6-letni wymaga od nas 
nie tylko wzrostu wydajności 

pracy, nie tylko zastosowania no 
wych norm i nowej technik.i, ale 
również socjalistycznego stosun
ku do bogactw narodowych -
do surowców". 

Do wspól2awodnictwa w oszczęd
ności węgla przystąpili ostaitnio pra
cownicy Gorzowsldej Fabryki Włó
kienniczej. Opracowany regulamin 
współrlawodmotwa pnr.e_widuje pun
kty za utmymame czystości kotłów, 

nych i zwiększenie 032crz.ędności pod 
ty „Baildon". W okresie od czerwca 
do grudnia ub. r. upłynniono w tej 
hucie remanenty na sumę około 1,6 
miln. zł. W walce o oseczędność wy
różniają się w hucie robotnicy trans
portu: Józef SzYmura i Józef Bolko. 

jęły 7-ałogl wielu fabryk Wybrzeża. 
Do czołowych zakładów, których za-

~~:~s~r~ji ~~e~~~~~fe~:i~~~~= Doni.osłe znaczenie Kanału Wołżońsko-f>ońskiego 
Przyspieszenie obiegu 
środków obrotowych 

we Zakłady Przemysłu Tłuszcrz.owe
go i Olejarskiego. w ciągu drugiego .MOSKWA (PAP) •. - Zakład! prze 
półrocza ub. roku przyspieszenie 0• mysłowe całego Związku Radz1eckie
biegu środków obrotowych w tych I go wykonują zamówienia dla obiek

DługoOkresowe rz:obowiąrz:ania w zakładach dało wielomilionowe osz- tów gigantycznego budownictwa hy-
zakresie podniesienia jakości produ- czędności. droenergetycznego na Wołdze, Amu-

Woiska Mac Arthura w panicznym odwrocie 
w obawie przed okrążeniem Amerykanie opuszczaią 

porzucajQ własnych sojuszników 
miasta 

Dairli. Donie, Dnieprze. na ogrom
nych obszarach Turkmenii, Fede~· 
cji Rosyjskiej i Ukrwlny. 

Z wielkiich ośrodków przemysło
wych - z. Zagłębia Donieckiego, i: 
Zagł~bia Kuźnieckiego, z ośrodków 
przemysłu hutniczego i maszyn0we
go na Uralu. z Moskwy, Leningradu, 
Kijowa i wielu innych miast napły
wają meldunki o przedterminowym 
wykonaniu zamówień dla budowni
czych potężnych elektrowni wodnych 
i kanałów. 

Zmniejszenie 
zużycia węgla 

Wśród rz:obowiązań oszczęc:W.ościo
wych na czoło wysuwają się posta
nowienia maszynistów parowozo
wych PKP i palaczy kotłowych, któ 
rzy zadcklaTowali e..mnicjszcnie zu

racjonalne rz.używan:ie pary, racjonał PEKIN (PAP). - w ogłoszonym w 
ną konserwację przewodów, zawo- dniu 6 styoonia w Phenianie komuni 
rów itp. kacie, dowództwo naczelne koreań-

cizhon. Miasto Honczen zostało WY· 
zwolone. Działające na :z.achodn.lm 
odcinku frontu jednostki armii lu
dowej wyrz;woliły cały obszar przyle
gający do prawego brzegu rzeki 
Ha'llgan w jej dolnym biegu, Rzeka 
Hangan została sforsowana i wojska 
ludowe wyl;\Voliły miasto Kympho i 
Inczon. 

wództwem międriynarodowego afe
rzysty generała Magrin-Verneret'a, 
u:iJyty został ~ Mae Arthura jako 
straż tylna przy wycofywaniu się 
wojsk amerykańskich. 

Jak wiadomo, w związku z budową 
żeglownego Kanału Wołżańsko-Doń
skiego, Moskwa stanie się portem 
pięciu mórz. Już obecnie stolica 
ZSRR połączona jest systemem rzek 
i kanałów z Morzem Bałtyckim, Bia
łym i Kaspijskim. Po uruchomieniu 
Kanału Wołga-Don, Moskwa połą
czona będzie ponadto z Morzem Czar 
nym i Morzem Azowskim. 

upłynnl.eni· e rem„nento' V' skiej .armii ludowej podaje, że je
u T dnostki armii ludowej i oddziały 

życia węgla. 

Olbrzymie sumy oszczędności wy- chińskich ochotników prowadzą na- · 
go.;;podarowaly dla państwa ludowe- dal ofensywę na wssystkich fron
go załogi wielu hut meta]J i szkła. tach. 

Baitalion ten został calkowicte o
krążony przez znajdujące się w ofen 
sywie oddziały koreańskiej armii lu 
dowej i zna.jdtcle się w kryty<,'ZJlym 
położeniu. M. in. do współzawodnictwa w o

szczędności węgla przystąpiły zało
gi 5 parowozowni największych wę
złów kolejowych województwa 
szczecińskiego. Wśród kolejarzy tych 
pa~wozowni prrz:odu.ie . maszy~sta 
węzła kolejowego Szezecm - Głow
n;v, który w cj.agn 3 ('Statnich mie
sięcy roku ub. 1.aosz.czędzi.ł ponad 

BATALION FRANCUSKI NA KO· 
REI OKRĄŻONY PRZEZ WOJSKA 

LUDOWE 

Huty te podejmują obecnie dalsze Po prrz:cłamaniu zaciekłego oporu 
zobowiązania oszcv.ędnościowe. Za- niepr~yjaciela, wojska ludowe wy
łoga huty „Zabrze" obniżyła w ro- zwoliły całkbwicie w dniu 2 stycznia 
ku ubiegłym kosrz:ty własne w stosun ważny punkt strategicrzny Czhun
ku do roku 1949 o 15 proc. Akcja u- czhon i jego okolice. Działające na 
płynnienia remanentów przyniosła I środkowym odcinku frontu jednost- PARYŻ (PAP). - Prasa ,paryska, 
hucie w ciągu ostatnich 5 miesięcy ki armii ludowej, po rozbiciu wojsk powołując się na informacje z KCi-

Ażeby uratować swoich żołnierriy 
-stwierdza dziennik „Humanite" 
- Mac Arthur oddał na rzeź naje-

Moskiewski vręzeł żeglugi śródlą
dowej przygotowuje się intensywnie 
do wykonania zadań, zwią'lanych ze 
zwiększeniem przewozu ładunków. 
W tych dniach zakończono całkowi
cie remont potężnego statku moto
rowego „Józef Stalin". pobiegają 

90 ton węgla. 

r. ub. zna~e os~dnośc1. nieprzyjacielskich między Czhun- rei podaJje, że walcriący po s\ronie 
Do w.alki o oez~a ~o-podąrk~ 1 czhonem a 'isulem, -0c"?y~ciły całko- ~te:.":\ cntbw .i :l1l!{)t'.Vka1'l!kich pata

wląc-zyła się równiez C3Ta zało~a hu I wicie linię kolejową Seul - Crzhun- ( lion najemników francu-skich pod do 

mników, wysłanych na Koreę przez 
Plevena. Mac >Arthur - .iak wiado
mo - ażeby uratować swoyih żoł
nierzy poświęcił jut "Turków. Angli
ków i Au11tralijczyków. 

końca prace J>rzy remoncie motorow 
ca ,,Włllczesław Mołotow". 

C'l~ó;:~e~ż~i::ni~si~~W!~iau:;s~:~; Ros'.n1· ... ·~· .. · gn1·,em ludu Franc1· 1· załogi holowników Państwowej Że· 
glugi. Sródlądowej, wśród których na 

~;::~:~ie wy:_~~~nie1101~:~~~~ Robotnicy Pa·eyża odpowiadajQ strajkiem· na przybycie Eisenhowera 

PRASA RADZIECKA O DZIAŁA· 
NIAClł WOJENNyCH W KOREI 

MOSKWA (PAP). - „Literaturna
ja Garz:ieta" omawiając sytuację w 
Korei, stwierdza m. in., że koreań
ska armia ludowa po wyzwoleniu 
Seulu w dalszym ciągu ściga i ni
~czy niepmyjaciela na całym kon
cie szerokości 200 rom. 

Entuzjastycznie pracują zalogi 
przedsiębiorst:w moskiewskich, "RTO· 

du.kujących urządzenia dla ,,Kujby
szewhydrostroju", „Słalingradhydro- • 
stroju" i innych wielikti.cą. budowli 
stalinowskich e;poki komunizmu. „Mestwin" i „Beniowski". PARYŻ (PAP) -{W całym okręgu paryskim wzmaga sie ruch pro-

Pala.cze z jednostek portowych za- testacyjny przeciw•ko,{ 'Zapowiedzianemu na niedzielę przybyciu do stolicy 
Pallice, którzy odmawiają wyładowy 
wania broni amerykańskiej, przezna
czonej dla formacji wojskowych Nie
miec Zachodnich. Za przykładem ro
botników la Pallice pójdll dokerzy in
nych portów i kolejarze, którzy prze 
ciwstaw.ią się przewożeniu przez 
Francję sprzętu wojennego, przezna
czonego dla morderców hitlerowskich. 

rząćlu portu Gda~sk - Gd::rnia, któ: Francji generała Eis~owera. 
rzy przyłączyli się do ws.połzawodm . , .:'. . 
ctwa w oszefl:ędności węgla, w spe- Robotnicy zakładow metalurg-1cz-
cjalnie powziętej re-zolucji stwierdza nych w Hotchkiss w St. Denis, któ· 
ją m. in.: I rzy pierwsi rzucili hasło st1·ajku na 

Robotnicza Lódź 
na rzecz dzieci koreańskich 

D1·ogo okupuje naród koreański bohaterską walkę o w.olność i nie· 
zawisłość swej ojcz~y. przez piękną ziemię Korei, przewaiJiły się jak 
niszczycielski orka.n napastnicrr.e wojska amerykańskie i zdradzieckie 
hordy Li Syn Ma.na, paląc, rabując i mordując cywilną ludność. Na· 
jeźdźcy spustoszyli kraj miłujący pokój. Nadeźdżcy, ldórzy swe dzikie 
i nieludzkie metody wa.Ikt ukrywają pod płaszczykiem ONZ. Zwycięska 
Armia Ludowa, wyzwa,lają.c m,ięte obszary, prąc bohatersko na południe, 
zastaje WSZęcWie obra2y nędzy, gruzy i zgliszwa. Wygnana z miast lud
ność błąka się po drogach i polach, nanriona na śmie~ć i głód. Ponad 
milion ludzi, mieszkańców Seulu, wygna.nych przez amerykańskich lućlo
bójców, koczuje wśród śniegów, przy 35-st~niowym mrozie. „Na polach 
Korei błąka się na mrozie 10 milionów Iud7Ji" - pisze korespondent 
francusltiej gazety, Wśród tych 10 milionów giną dziennie z głmlu i zim· 
na tysiące dzieci. „ 

Aby przyjść z pomocą bezbronnym ofiarom barbarzyńsk,iej agresJ1 
amerykańskiej, Polski Komi.te\ Obrońców Pokoju 7".wrócił się do swych 
terenowych i fabrycmych -Oddziałów, do wszystkich aktywistów i agi
tatorów ruchu pókoju, - d-0 cale&o społeczeństwa z apelem o zorga:nizo· 
wanie w kraju masowej zbiórki darów i kwot pieniężn:rch dla dzieci ko
reańskich. Łódzki Komitet Obrońców PokoJu .natychmiast podjął ten 
apel. Wyruszyły w teren „trójki pokoju". Trafiając do wszystkich role· 
szkań, do każdego obywatela naszego miasta, niosą sorące słowa prawdy 
o niezłomnym narodzie Korei. 

Nie ~rzeba przekonywać nikogo o Potrzeb-ie złożenia ćlarów dla ofiar 
wojny w Korei. Zbyt żywe są jeszcze w nasz.ej pamięci wspomnienia 
ostatniej wojny. Pamiętają matki, jak z drobnymi dziećmi tułały się po 
wsia.ch i drogach, wiedzą co znaczy wygnanie z rodzi,1mego d,omu, co zna
czy terror i okrucieństwa najeźdźcy. Dlałe10 też mieszkańcy ŁOdzi, tak 
jak i innych miast Polski, masowo składaJ!ł dary dla. dr.ieci kor4'.ańskich. 
JEDNA TYLKO DZIELNICA SRóDl\'llESCIE - PRAWA W· PIERW
SZYCU DNIACH PRACY AGITATOl\.ÓW ZEBRAŁA PONAD 2.UOO 
PODARKGW. 

- „Naszym obowiązkiem jest pomóc w walce narodowi koreańskie.
mu - oświadczył pra~ownik Urzędu Pocztowego ob. Lucjan Sokołowski, 
przekazując wraz ze swymi dziećmi podarki dla dziatwy koreańskiej. -
Stanowimy przecież jedną wspóln~ rodzinę narodów miłujących pokój, 
wolność i s'lrawiedliwość". 

Instytucje, świetlice, przygotowują :.W.prezy adystyC'l,De celem ze
brania odpowiednich funduszy. W dniu dzisiejgzym muzycy Filharmonii 
Łódzl•iej o.:iarowują swój ud7Ji·ał w lconceroie, zorga·niw~nym przez 
Łódzki Komitet Obrońców Pokoju, 

Dary dla dzieci walczącej Korei mogą być najr&.inorodnil',js1.e. Naj· 
bardziiej pożąda-na jest jednak ciepła odzież. Przejrzyjmy więc naszą gar
derob,ę, wyszukajn.y rzeczy, be-z których możemy się '>bejść, p1'Zekaż~ny 
je nies'.i:częśliwym czieciom, cierpiącym w;, skutek okrucieństw impena
limiu ameryl•ańskiego. Jeśli nie znajdziemy w ilomu 1>dpowieiniej 
odzieży, możemy dokonać wpłaty pieniężnej. 

Spieszmy z szybką i skuteczną pomocą ofiarom agresji. Niech orga
nizacje masowe - Liga Kobiet, ~l\IP, rady zakład?we rozszer7.ają akcję 
pomocy we wszystkich zakłada.eh pracy. Niech nie będzie ani iedn~go 
obYWatela Polski Ludow«i>j, ani jednego łodzianina, któ y by nie wziął 
udiialu w tej akcji, który by w mił-L"ę swych możliwości nie lkazat oo
mocy dla biednych, bezbronnych dzleei wtielkiego I bohate1•skie&o nar-Płu. 

znak protestu przeciwko pobytowi 
Eisenhowera we Francji wzywają 
r-0botników wszystkich innych fabryk 
do wydelegowania przedstawicieli na 
wielkie zebranie protestacyjne, któ
re odbędzie się w gmachu Związku 
Zawo:lowego l\:letalowców 8 stycznia 
po południu. 

W fabryce samochodów Renault od 
był si:ę wielki mec z udziałem 6 ty
sięcy robotników, na którym uchwa· 
lono jednogłośnie rezolucfo protestu
jącą przeciwko remilitaryzacji Trlzo
nii i przybyciu Eisenhowera do Pary 
ża. 

KOMUNIKAT BIURA POLITYCZ
NEGO KP FRANCJI. 

PARYŻ (PAP) - Biuro Politycz
ne Francuskiej Partii Komunistycz
nej ogłosiło komunikat, w którym 
podkreśla szybkość, z jaką raąd ra
dziecki odpowiedział na notę rządów 
FTimcji, Anglii i Stanów Zjednoczo
nych z 22 grudnia w zwią2ku z pro
pozycją radziecką z 2 listopada w 
sprawie zwołania konferencji przed
stawicieli czterech mocarstw w ce
lu omówienia problemu niemieckiego. 

Biuro Polityczne wita z radością 
inicjatywę robotników fabryk „Hotch 
kiss" w Saint Denis i innycl1, lttórzy 
organizują. akcj~ protestacyjną prze· 
ciwko p·zybyoiu do Paryża gen. 
Eisenhowera. 

Biuro Polityczne wyraża pewność, 
7-f' rnbotnicy wszystkich · fabryk okrę· 
gu paryskiego przyłącza się do akcji 
prołestur,yjnej 1in:eciwko usadowie· 
niu się we Francji dowódcy wojsk 
agresywnego bloku atlantyckiego, w 
skład których ma wejść odrodzona 
armia. hitlerowska. 

W zakończeniu Biuro Polityczne 
wzywa wszystkich Francuzów do 
zjednoczenia słę w celu przeciwsta· 
wienia się prowadzonej przez obecny 
rząd polityce nędzy i wojny. 

• * • 
PARYŻ (PAP) - Federacja Sek

wany Francuskiej Partii Komunisty
cznej ogłosiła odezwę, w której wita 
z uznaniem inicjatywę robotników za 
kładów Hotchkiss. 

Lud Paryża wierny swej przeszło
ści - stwierdza odezwa - głęboko 
przywiązany do niezależności i po
koju, pamiętający cierpienia i upoko 
rzenia z okresu okupacji hitlerow
skiej nie chce, żeby w stolicy Fran
cji usadowił się generał Eisenhower, 
rzecznik remilitaryzacji Niemiec Za
chodnich j org;rnizator nowego Wehr 
machtu. Lud Paryża nie p<>zwoli, że
by Eisenhower zrobił z Paryżem to, 
co Mac Arthur uczynił z Seulem. 

Podcrzas pani~nego odwrotu z Se 
ulu, niektóre oddziały woj9k inter
wentów zostały odcięte. Korespon
dent agencji Reutera informował, że 
29 brygada angielsika rznailazła Sill 

Obrady Komitetu 

Nag.ród StaUnowsk.ich 
pod silnym ogniem wojsk koreań- MOSKWA (PAPj. - W Moskwie 
skich i pon.losła przy tym wielkie odbyło się pod przewodnictwem Ale. 
straty. Zostały równiez otoczone nie l ksandra Fadiejewa posiedzenie Ko· 
które oddziały amerykańskie, przy- mitetu Nagród Stalinowskich w dzie 
pute do Morza Zółteg-0. dzinie literatury i sztuki. Na posie-

Wojske rz:31borców - pisze „Lite- 1 dzeniu omówiono zagadnienia, zwią
raturn·aja Garz:i.eta" - cofają się na zane z wysuwaniem kandydatur do 
całej linii frontu.· Nagród Stalinowskich za rok 1950. 

Radzieckie hutnictwo żelazne 
wykonało Plan 5-letni z nadwyżkq 

MOSKWA (PAP). - Prasa radziec / włdmnego 
ka opublikowała meldunek ministra rok 1950. 

Planem Pięcioletnim na 

hutnictwa :i;elaznego ZSRR - Te
wosjana, skierowan)'\ do Józefa Sta 
lina o wykonaniu przez hutników ra
dzieckich planu produkcji surówki, 
stali, walcówki i rur żelaznych, prze-

W roku 1950 hutnicy radzieccy W'/ 
produkowali ponap plan 2.200 tys. 
ton stali, 2.630 tys. walcówki i 44(} 
tys. ton rur żelae.nych. 

Ponad pól miliona ludzi pracy skorzy~ta 
z wczasów w 19!!11 róhu 

WARSZAWA (PAP.) - Fundusz I nie ilość skierowań na wczasy dla \przebywające z dziećmi na wcza
Wczasów Pracowniczych CRZZ opra przodowników pracy wraz z rodd- sach, mają doskonałe warunki wy
cował już plan akcji wczasów na nami oraz dla matek z dzieć:.ti. poczynku, gdyż dzieci są pod opie-
1951 rok. Łącznie w r. b. skorzysta Z 14-dnic;>wych wczasów skorzysta ką specjalnie przeszkolonych pielęg
z wczasów 586.250 osób, tj. o ponad w rb. łącznie ponad 481.000 osób. niarek. 
40.000 osób więcej, niż w roku 1950. Plan przewiduje znaczne zwiększe- Plan przewiduje, że z 21-dniowych 
Stałe zwiękozanie liczby miejsc na nie liczby skierowań na tego ro· wczasów zdrojowych i wczasów spe . . 
w~zasach dzięki rozbudowie ośrod· dzaju wczasy dla związkowców, za- cjalnycb, przeznaczonych dla robot

BOHATERSKA WALKA DOKE- kow FWP jest wyrarzem troski Pań- trudnionych w szceególnie ważnych ników o słabszym zdrowiu, np. górni 
'!óW FRANCUSKICH. stwa Ludowego i ruchu zawodowe- gospodarczo gałęziach przemysłu. ków, zagrożonych pylicą, zecerów, 

go o zapewnienie robotnikowi naj- M. in. wyjedzie na wczasy ponad zagrożonych ołowicą, skorzysta łą-
Biuro Polityczne pozdrawia boha· lepszego spędzenia wypoczynku. 45.000 górników, ponad 39.000 robot· cznie ponad 45.000 osób. 28-dniowe 

tcrskich robotników portnwych la \V szczególności zwiększono znacz ników budowlanych. około 39.000 wczasy dla osób rzagrożonych gruź-

Sukcesy · Armii· Ludowo - \Vyzwoleńczei 
H' Burn•ie 

włókniarzy, ponad 38.000 metalow- licą obejmą w tym roku 5.928 osób. 
ców oraz przeszło 21.000 robotników Wszyscy korzystający z 21 i 28-dnio· 
i pracowników przemysłu chemicz· wych wczasów zdrojowych i spe
nego. cjalnych otoczeni będą troskliwą o· 

Znaczny wzrost liczby skierowań pieką lekarską. 
na wczasy dla przodowników pracy Rozszerzone zostały również wcza 
wraz z rodzinam' umożliwiony zo- sy turystyczne: narciarskie, kolar· 

PRAGA !PAP). - Korespondent wej. W walkach, które toczyły się w stał dzięki przystosowaniu dla po- skie, kajakowe, wczasy na statku 
Ąq0ncji ""elepress donosi z Sinqapu- pobliżu miejscowości Jamensin. Jan- trzeb wczo.sowiczów większej ilości „Bałtyk" itp. M. in. plan przewi
t u. że wojska rządowe w Burmie po- ż<ma i Mżin9żanc, armia ludowo- specjalnych rodzinnych domków w duje, e w schroniskach górskich 
nin~tv cieżkiP stratv w vralkacb, któ- wyzwnleócza zdobyła poważne iloścJ Pobierowie nad morzem. Łącznie spędzi wczasy ok. 7.000 osób. 

12.700 przodownil<ów pracy wraz z W r. 1951 przewidziana jest rów· 
re mia!v niecl;iwno mieisce w Burmie uzbrojenia . rod7Jnami oraz matek z dziećmi sk.:i nież wymiana wciai;owiczów mię· 
środkowej 5 oddziałami armii Judo· I rzysta w 1951 r. z wczasów. Matki dzy !Qrajami demokracji ludowej. 
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T r U m a n a Konferencja naukowa blolog·óW .· 

w Zakopanem Szal·e·ńcze· plan·y 
• ZAKOPM'E (PAP). - Na konfe- riy Konorsld. Referent nakreślił !'ft : 

wywolu·~ rozbieżności " si erach' rzo dowweh USA renc:ę biologów,. agrobiologów i me- syntetyOU)y fizjologii Pawłowa, kła 
3~ ~ .Y I dykow w Kuźnicach praybyła pod- dąc mocny akcent na metody bad11w 

NOWY JORK (PAP). - Dzienniki w wojnę w Korei, nie radząc się Kon-1 Taft wystąpil jako rrzecu.nik roz- Zachodnich prowadzone pnz.ez poli- sek~etarz ~tan!l 'r:1inister.stwa Szkól cze e;enialnego ucz<meg(). D1·up 
eme:iykańskie, omawiając zadania 82 rresu. lłlstoria USĄ nle zna wypad- szenzen:ia agresji przeciwko Chinom tyków amerykańskich dopi·owadl?.'iły Wyzmych i NaUJln 4r Krassowskii., ~ęść referatu prof. Konorslciego o~ 
Końgresu USA, podkreślają, że Kc>n ku, w którym prestli prezydenta tak Ludowym i domagał at41 iinacrnnego do w-0jny w Europit1, to JJCM~li}Jnęło- pow.ltana serdecrtnie prrroz przewo- bpjmowała zagadAienla fizjololU 
gres ten ujmie się rewizją zagra· bardzo byłby obniżony. jak to slę zw:ięksizenla pomocy wojskowej by to za S-Oobą tak ~lęboki rozłam w dnicząoogo obrad prof. Michajłowa. wyższych czynności nerwowyob.. 
i:.icznej polityki USA. ,,NEW YORI(" dzieje obecnie. USA dla Czang Kai-szeka, Anrlii POd wzg~dem moralnym i Jeaenasty dzień konferencji po- Drugi referat pt, „Niekt6're itacad-
HER.ALD TRIBUNE" pisze, ie postu• „NEW YORK TIMES" zmuszony polltyC2llym, że skutki byłyby kata- ' . . . . . 

11 

lat republikańskich kongresmanów jest przyznać, że istnieje „prawdo- OBAW'i! I NIBZAD(>WOLENIE strofalne. ś':"ięco~~ był" cl!łkoWl.CJ.e ~a~ad.nle- n!e~a fizjolog1i pa~ł~WOW$k:1ej W1 
w sprawie rewizji amerykańskiej po podobieństwo rozbieżności" w spra- W ANGLU Zadanie nasze polega na tym, by ruom f1zJolog1l pawłowowsk1eJ. Refe- głosił znakomity f1ĄJ.olog radziiecld 

lltykl zagranicznej „może łię sta6 wie polityki zagranicznej między rzą- LONDYN (PAP). Tygodnik spojraeć tym faktom prosto w oczy. I rentami byli dwaj wybitni znawcy t' prot. S. w. Ruslnow, UC2.Cft I konty-
gł6wnym wydarzeniem podczas ob· dem Truman~ a ;r<:ongrese.m .. Kome~ „NEW STATESMAN AND NA· Nadszedł czas, byśmy się wypowie-1 tej dziedziny. PierW'l!ZY referat pt. ni.~ator 1.:enialnych myśl,; Paw!o;wa. 
rad _ Kongrean, którego kadencja tator tegc:i dz1cnmka podafe .. z~ liC'-1:11 TION" zamieszcza pt. „Ca.as wypo- dzieli wprost. i be;: ogr~ek .. Y"'Yrna- „Wybrane zagadnienie fizjologii mó- Za!Znajomlł on zebranych z asi~nię 
nalezeć będzłe do najbardzte.~ burzll· c'1łon.kow1e Kongre~u wyraza1ą op1- wied(l;ieć się otwarcie" artykuł wstę ga tego bezp1eczenstwo Anglii. zgu" wygłosił polski uczony prof. Je ciami fizjologii iraqzieckiej. 
wych w historii współczesnej • ntę, ze prezydent rue ma prawa wy- pny, w którym stw'ierdza, że agre-

Dziennik ten zaznacza, że prze- słania wojsk amerykańskich do Eu- sywna polltyka zag1'Q.nlt.'ZD& Stanów 
mówienie Hoovera przyjęte zostało ropy beiz zgody Kongresu. · Takie sta Zjednoczonych wywołuje w Anglll 
pnez ameryka.ńsll:it oplnlę publiczną nowisko jest w sposób oczywisty ooraz wlęlU11:e zanlepolco.Jenie i nie· 
z gorą.cit aprobatą. Pakt ten przy- sprzeczne z planami Trumana. zadowolenie. 
czyni się zapewne do tego, że nowy WASZYNGTON (P.A!P). - Pmy- Tygodnik podkreśla. iż wielu an-
Kon,gres -zajmie się przede wszyst- wódca republikanów senator Ta.ft gielskich mężów stanu boi się wypo 
kim zbadaniem sytuacji oraz ,.rewi- wygłosił na ppsiedtzeniu senatu prae wiedzieć otwarcie na temat amery-
2ją polityki. która doprowadeiła do mówienie p0święcone polityce zagra kańskiej polityki rzagranlcznej, by 
dzisiejszego etanu rzeczy„. nicznej USA. Mówca potępił polity- nie „obrazić" Waszyngtonu i nie po-

„New York Herald Tribune" na- kę rzagraniCtz111ą Trumana, podkreśla pchnąć Stanów Zjednocrzonych do 
stępnie wskazuje · na to, że prestiż jąc, że skutkiem jej jest „n:iepotrzeb lzolacjoni=lu. Bo1ą się oni skryty
rządu Trumana -został poderwany na wojna". Mówca rzaznacz.yl, że 1:1'u kować otwarcie politykę W.aszyngto~ 
wskutek klęsk w Korei. w ciągu 0 • man nie mjl. pra.wa wysyłania. woJsk nu, mimo, że 11.dają sobie s1>rawe 2 

sta,tnlch tygodni - czytamy w „New amerykańskich d.o Ęuropy 7Achfld- jej rzgubnych skutków. 
York Herald Tribune" - wojne przy niej bez uprzedmej qody Kongl'esu. „Wytwomyła się tego rodzaju sy
ję~a obrót bardzo niekorzystny dla Taft stwierćl~ił nast~pme, że Tru·. tuaćja - pisze tygodnik - że dzien
:rząćlu USA. Prestiż Trumana w Kon man pogwałcił postanowienia Kon- niki I radio orarz; QSoblstoścl oficjal
gresie i w kraju poważnie się obni- 1tytucjł, wciągajlł«) USA w wojnę 1to ne mówią jedno, a szary człowiek w 
żył. reai\$ką - bez zgody Kongresu. f kole.jce podrziemnej, w autobusach. 
Wll!;zyngtoński dzienni~ „TJMES Senator Taft zaatakował Organiza restaul'ta(:jach i barach - mówi zu-

HERALD'0 zaznacza, że nowy Kon- cję Narodów Zjednoczonych i posta- pełnie co innego. . 
gres rozpoczyna obrady w momencie Wił kwestię jej rozwjązania. Powta- Stany Zjednoczone st.osuJą metod.Y 
gdy USA znajdują się w tragicznej i rzCl(Jąc tezy b. prezydenta Hoovera,: eastraszenia wobec swych soJuszni
nie inaiąccf 'J)recE?densu - svtuac;ji: senato1' Taft ośwfadcrzył, że „Uń.ie ~ ków. ,:reao r~ju me~y sta.nowit, 
Zadaniem Kongresu-1)'isiie ten d!l'len obronne USA roo;c!ągają się przede\ powazną gro-.i;bę dla wspolpracy mię 
nik - będzie wydobycie polityki wszystkim . wrlrlh.1ż Japonii, wyspy dzy Angli' a l!SA". . 
USA z ślt>pego zaułka, w jakim ona Taiwan i Filipin na Pacyfiku orarz W r!.akonczemu autor artykułu p1-
slę . znalazła w wyniku polłtvki za-I Wielldej Brytanii - na Atlantyku". sze: 
granloznej T.-umana l Achesońa. Fa- Mówca część wystąipienia swego po- Gdyby rrząd amerykański sprowo
talna sytuacja USA wynika równiei święcił agresywnym wypadom prze- kował wojn~ przeciwko Chinom, lub 
'li tego, ta prezydent wclągn~ł USA ciwko Zwią:z,kowi Radzieckiemu. gdyby szaleńetze zbrojenia Niemiec 

Belgradzki dostawca armatniego mle.sa 
dla amerykańskich imperialistów 

W wyniku zaakceptowanego na po 
czątku 1950 roku pnez koła rządzą
ce USA t. zw. „planu strategicznego 
dla Europy W~hodniej'°, przewidu
jącego zwiększenie dostaw sprzętu 
wojennego dla kliki belgradzkiej, po· 
większyła się ilość żqdań, stawianych 
przez monopolistów z \tVall-6treet 
lokajowi znad Adriatyku. Tito, któ 
ry, jak sam to oświadczył, „popie• 
ra stronę Zatjhodu", montuje faszy
stowską oś Ateny-Bel~rad orąz ma 
odegrać rolę w organizowaniu bloku 
śródziemnomorskiego. 

Nie na tym jednak kończą się 
usługi nikczemnego zdrajcy narodu 
jugosłowiańskiego. W myśl planów 
wasiyngtońsltich podżegaczy wojen 
nych, Tito ma dostarczyć imperiali
stom mięsa armatniego. W związku 
z tym, Tito, wypełniajac wiernie 
swoje lokajskie usługi, na mocy za
wartego w lecie 1950 roku układu w 
Brioni, oddał Siły zbrojne Jugosła
wii do dyspozycji „Wojskowego Ko 
mitetu Bloku Atlantyckiego". 

znamienna. W czasie omawiania w 
Senacie amerykańskim ustawy o wy 
asygnowaniu zdrajcom jugosłowiań· 
sk.iJn nowego wsparcia w sumie 38 
milionów dolarów (uchwalonej 29 
grudnia 1950 roku), senator Lucas 
nie mógł powstrzymać się od stwier 
dzenia, że ta brudna transakcja z 
titowską kliką stanowi dla rządu ame 
rykańskiego doskonały interes. Lu
cas oświą_dczył: „ ... utrzymanie i 
uzbrojenie jednej dywizji amerykań
skiej kosztuje Stany Zjednoczone 176 
mil, dolarów, podczas gdy za 38 
mil. dolarów otrzymujemy 32 dywi· 
zje jugosłowiańskie„, 

,,Doskonały interes„ amerykań-

skich imperlalistów wypływa z fak
tu, że główny ciężar wydatków 
zbrojeniowych ponesi naród jugosło
wiański. W roku 1950 rząd belgradz. 
ki wydał na utrzymanie armii, ró
wnej liczebnie annii okresu wojen· 
nego, około 60 proc. całego budże
tu narocfowego. Według projektu, 
złożone!Jo estatnio przez Tito w par 
lamencie jugosłowiańskim, wydat
ki na armię jugosłowiańską w 1951 
roku wzrosną w sto"Sunku do ze
szłorocznych wydatków o 300 milio
nów dinarów. Suma ta nie obejmu
je wszystkich kosztów zbrojeń, gdyż, 
jak eświadczył sam T:ito, „ w tej su
mie nie są wliczone wvdatki, idące 
na wielkie zakłady przemysłowe, 
które będą produkować dla armii„. 

kłady wydzierały sobie robotników. 
„Doświndczenla te były tak gorzkie, 
że dzisiaj ~ zadowoleniem witJi się 
powstanie rezerwy ·bezrobotny ch'' . 
„Dzisiaj w Jugosławii panuje gorz~a 
bieda - pisze „Neue Ztiricher Zei
tung" - której ciężaru Europejczyk 
zachodni nie może sobie nawet wy
obrazić". „Zły urodzaj grozi klęską 
żywnośclową". „Ceny na wolnym 
rynku rosną bez przerwy . . . Odczu 
wa się o!brzywj brak tt>włrów kiln• 
sumcyjnych". 

Bezrobocie, głód i nędza mas pra
cujących Jugosławii - oto bilans 
zdradzieckiej, zbrodniczej polityki 
titowskich agentów Waszyngtonu. 

Zdradzieckie machinacje titowskiej 
kliki wywołują coraz większy opór 
ludu jugosłowiańskiego. Potworny ter 
ror stosowany przez bandę Tito-Ran 
kowicza nie odstrasza ludu iugosło
wiańskiego od walki. W więzieniach 
i ol;/ozacb koncentracyjnych cierpią 
najlepsi synowie narodu jugosłowiań 
skiego, przeciwstawiający się zdra
dzieckiej polityce TitD i jego bandy. 
Ostatnio zamknięto w więzlenlach 
wielu oficerów i żołnl&r2y, kt6rzy 
wyst11-ptli pneciwko Tito. 

Walka ludu jugosłowiańskiego fest 
wałki\ o wolność i pokój. jest walk„ 
przeciwko tmperialiltlom ameryk~
sldm, szukajqcym nowych koatyn
geatów mięsa. armatniego dla swoich 
wojennych planów. EO. 

Nota radziecka w Sprawie konferencji czterech 
odp.oKiada żqczenion1 narodów 

Ka7.dą inkjatywę Związku Ra
dzieckiego witają narody świata z ra 
dością, widząc w niej krok naprzód 
na drodze zabE'Ztlieqz.enia pokoju. Na 
tomiast wśróq podżegaczy W"Ojert~ 
nych wywołuje ona izamieszanle, po 
nieważ kr~yżuje Ich plany wojenne. 

Podobnie przedstawia się sprawa 
po opublikowan:Ju odpowiedzi ra
dzieckiej na noty mocarstw riachod
nich, w której rząd ZSRR, podkre
ślając węzłowy dla z9bezpieczenia 
pokoju charakter spra\vy demilita
ryzacji Niemiec, wyra?Jił z1ooe na 
?;Wołanie wstępnej konferencji przed 
atawicieli wielkich mo-carstw. ~wla
towa. o]>'ini.a publl<nna z radością 
przyjęła n.otę ra.dziecką, roztu1tie
Jąc, że Zw.iązek Radziecki dokłada 
wszelkich st&rań. by rozładowa~ 
obecne na;phwle w stos1111kach mii,
dzynarod-0wych. 

Acheson usiłuje przekonać opinię 
publiczną o „solidarnej'' postawie 
trzech mocarstw zachodnich, o 
,,zgodności poglądów" rządów Sta
nów ZjednoCtZ.onych, Wielkiej Bry
tanii i Francji. Warto jednak tę 
,.zgodność" ze..c;tawtć zarówno z gło
sami prasy zachod.11!0 - europejskiej 
jak i rt. lanrowaną opinią rządu fNln 
CU$k.iego i angielskiego. 

Francuska Rada Ministrów - jak 
podaje agencja AFP - jednomyśl
nie powzięła uchwałę „pójścia jak 
najdailej" dla znale?':lenla możliwości 
przeprowadzenia konferencji cz.te~ 
rech. A nawet, jak donosi reakcyjny 
dziennik francuski, „Combat", nie
którzy ministrowie francuscy wypo
wiedzieli się za pcdjęciem pn:ez 
Francję na własna rękę rO<Z..'Ilów z 
rz:ądcm radzieckim „gdyby się to 
6k~t7.ałV konieC'lne". ~ 

sizonoić Pl"ZY1otowań, •Ił bat'dW / chodnie, te muszą liczyć się z fa}r.. 
chłodno przyjmowane w krajach Eu tern, Iż „wielu ludzi w E1,1ropłe, 
ropy Z:u:hodnieJ. I ta•k np. reakcyj- szc7,ególnie we Fra.ncji i w ll(iem
ny dziennik ,,Aur01.'e" wypowiada czech, J)-Odmla słanOWŃk-0 Rosjan 
się za jak najszybs'Zym podjęciem w zwią7Jn1 z z.a.miarami 11t"JV1>rzenła 
rozmów i przy okarz.ji stwierdza, że amiił niemieckiej w TmonH .• .'1• 
„usiłowania za~wnienia pokoju w Wnikliwą ocenę tych głosów p~
Azji w 1951 roku przy ignomwan'iu sy i nMitrojÓ'\v duje francuski. dzlen
Pekinu (jak niegdyś Europa upiera- nik komunistyC7.Dy „Huananlte'', pt~ 
ła się z l!;'lnorowani(!m Moskwy) sta.- su.;ic: „:Reakcja Zachodu na notę ra
nowią dzlś niebezpiecv.ną iluzję". dzlec1(11- liwla.d~y o lłDl"Zeemt~lacb 
Półoficjalny dziennik „Le Monde" w łonie kDa.licji atla.nty.ckłej, Jetł
pódkreśla, że .,,mąd francuski posta- na.kie new.a przcdwczeaną byłoby 
nowil jednomyślnie pójść jak najda- mówienie o „izolacji Waszynrtonu''. 
lej w sprawie rozmów z ZSRR, Spr.uwznośrł ma.nltestuJą się w ra
dziennik „rn!ormatlon" ostrzega mach koaHcJI. Spn.eclw na.rodu tran 
przed amerykańsk4 taktyką rtwle- cuakletro wobw ~rojeń niemieckich 
kania, unlem<ńliwła ną.dom całkowłc!e 

Reakcyjna prua bQ'tT.ilka •J' 
muje dość podobne stainQwiako WCJ• 

bee noty rad;dcck.iej ł manewrów 
amerykańtkieb, 

„Times" w artykule ~ wstępnym 
kładzie nacisk na konieczność zwo
łania konfertmcji i J)odkreśla, 1e „nic 
nie przyczyniłoby sł" bardq,!ej do 
odprężenia sytu:;1cji, jak por-Orl.um!e
nie w sprawie Niemiec. nawet gdy· 
by było ono tylko cześc:iowe„." „l\<t:a!l 
chester GuardiaJI" ostrzega niądy za 

ne1atywn- odpmviedt na DrO'Pozyc't 
radzieckie. Rządy zachodnie usiłuJł 
mainewrować. Acbeacm nie mMe 40-
bie p-0zwolłć na luksus odrz1wcnla 
samej ą.,a.sady ronn6w. I to jµt •ta
nowi DowaQ:ne zwytderiwo ~ł 110\to
fowych. Od ąk<JJl tycb fil z,ą,lety WT 
walczenie T.aSad J)()C'Zdamskich. Nota 
l"Adiieclca do tero atopnlą. lltflpowia
da :iyczeniom ludu francuskiego, ii 
rząd, przyna,Jmniej słfJWJl!e, nie mo
te a priori odrzucić propozycji ra• 
d~eC!ldcb". t.. 

Ludowa Korea odznacza swych synó~ 
za bohaterskie czyny w woinie o nlepodl~glość 

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS 
podaje z Północnej Korei, że prezy· 
dium najwyższego Zgromadzenia Na 
rodowego Korea1'1skiej Republiki Lu
do}lł'o-Drmokratvcznej op\lbliJcowało 
dekret o pr;;yznaniu tytułu bohatera 

o Jedność, wolność ł nie1.awi6łoM 
swej ojczyzny. 

Głosy reakąjnej prasy francu- Koreańskiej Republiki Ludowo-De
skiej świadczą również, że amery- mokratycznej - oficerom, sierżantom 
kańskle próby st<>J1>«}owania kon-1 i żołnierzom koreańskiej armii ludo
forenr,jl i przewlekania w nleskoń- wej, którzy wyróanill się w walkach 

Odznl\czonym wręcżono j~noc:uł· 
nie medale Złotej Gwiazdy oraz; or
.tier Sz~11nderu Państwowego l stop• 
nia za wykazanie męstwa i bohatl!r· 
skicb czynów w sprawiedliwej wo1-
nle narodowej przeciwko zbrojn~j 

agresji imperialistów amerykańirkicb. 

Podarki dla dzieci Korei· 
- wyraze1_11 gorqcych uczuć narodu polskiego 

dla ofiar okrucieństwa najeźdźców z USA 
WABSZAWA (PAP). - Akcja sbłórkl podarków dla d7'.ecd koreań• j plochu jnterwentów amerykańskich, 

skich objęła cab' kraJ. Na muowyeh zebrainią.ch, poświęconych omó- o okrndeństowach dokQnywMiyc1' 
wienlu sytuacji w Korei rozl(!6a 11Ję silny Jłlll drlesill!1ków tyidt:cy pmez. agresorów na b&bronnych ke 
mieszkańców miast i wsi polsldch, potępiających okrucieństw&, jakie bietach, mężczy2Jl11ach i dzieciach. 
popelniaJsl blterweooj amerykańscr w K-0rei. w ciq~ dwu ostatnich dni zebra· 

W 'WARBZAWlE, na Woli, bierze I domu opowiadają onł mieszkańcom no w tej dzielnlc_Y wiele~ dairów, 2. 

udział w ttbiórce 'o11isko 1-000 aglta- o sytuaeji na Korei, barbaw;yńsko który~ . wlęks:oś~ si~now1ą _u br an. 
torów pokoju. cpodząc od domu do .niSlzczonej pnzez uclekający~h w po- ka dziec1ece, b1eluzna. 1 obuwie. 

Stefan .Jagfewskl murarz, mi~I' 

W czasie dyskusji w Kongresie 
amerykańskim nad pierwszą przy
znaną belgradzkiemu doczyńcv po· 
tyczką w smnie 16 mmonów dolarów 
na wyżywienie sił zbroinvch Jugo
sławii, Truman, wyjaśniając konie
c:mość tego kroku, stwierdz.ił: „Jugo 
sławla ma bezpośrednie znaczenie 
strategiczne dla zabezpieczenia dzia· 
łań wojennych wl:r!l'ionie paktu atlan 
tyckiego„. Inna wypowiedź, równie 
demaskująca właściwy cel amervkań 
skich pożyczek, jest jeszcze bardziei 

Na marginesie 

Olbrzymie wydatki na zbrojenia 
oraz utrzymanie armii spowodowały 
dalsze pogort1zenie się sytuacji go
spodarczej Jugesławii, a w konsek· 
wencji pogłębiły głód l nędzę jugo· 
słowiańskich mas pracujących. 

Lud iapoński przeciw agresii 
niec bloku Nr 1 na Kole, wręC'l.ają< 
„trójce" ubranko dziecięce i bucik, 
ośwladC'l.ył: „Składam ten oodaru1 
nek jak swobn naJbliiazym. Ubra· 
nie, &te.U.zna. 1 obuwihl fila. chJiecl Ke< 
rei, to nie tylko pombe m&~rlaltu 
ddecfom ba.rbanyńako ~inczon, 
PJ'!Ze'Z hnperialt.tów Korei, a.le rów· 
nłe-.i: wyr~ naazycb sarących uczu1 
dla tego narodu". 

_______ ,_ 
STRAŻNICY . " KULTURY" 

W Zachodnim Berlinie '""" ezęściej 
natowane ,irq wypadki, że angielscy i o
merykańscy wojskowi odmawiajq płace.. 
nia rachunków w restauracjach i loka
lach rozrywkowych. Największe · straty 
ponoszą i.eh właściciele, gdy umunduro· 
wani okupanci urzqdzajq nocne hul.an1d, 
manewrując w tm sposób, by nie za.pła. 
cić ::a nie ani grosza. 

Technika takiej „operac#" Jest na-
1tępujqca: gdy ucz~stnicy libacji wypili 
'już i zjedli, co się dało, do res&auracji 
wkracza patrol żandannerii angielskiej 
lub amerykańskiej i zabiera z sobq ucz
tujących, którfl:y przy tej oka~ji„. „w· 
pominajq" o :wpłaceniu rachunku. Sto
sowane sq sresztq i inne spos(lby. Pe
wien restaurator zachodnfo-berliń&ki opo 
tviada. że gość jego mkładu - zołnierz 
brytyjski - zjadłszy sut~ kolację ..: nie 
"Z.apłacił za nią pieniędmli, lecz zosta
wił„. 50 papiero16w jako „~taw". Na.
::ajutrz zjawił się jednak patrol wojsko· 
wy, który !Wżądal zwrotu tej plll!Zki pa
'pieros6w, jako stanowiącej „wlamoi~ 
'państwową Wielkiej Bryt.anii". Podobny 
t.kanr" z papierosowym. „za„to.wem" urzą 
dzil "' tejże restauracji jakiś major bry
iyjskiego lotnictwa. 

Jem do tych rest,auracyjnych „histo
ryjek" dodamy dziesiątki codzienriych 
wzmianek prasy berlińskiej o awantu
Tach anglo-amerykn(ukich żołnierzy -
ujściach ulicznych, napadacl• l'l4 prze
chodniów, ordynarnym ::achowaniu się 
względem kobiet itp. - otrzymamy 
dość peln.y obras stanu „moralnego" a.t· 
glOMSkich „rycersy", poarc.wionych 114 

atraiy „kultnry" i „cywilizacji" w :ra• 
ch.odnich iektorach BerliT14o -.. 

B.D~ 

Do czego doprowadziła Jugosławię 
zbrodnicza polityka szajki titowskiej 
świadczy przebieg obrad parlamentu 
belgradzkiegD. Przewodniczący ju
gosłowiańskiej rady gospodarczej, Kl 
dricz, w przemówieniu wygłoszonym 
w parlamencie nie mógł ukryć faktu 
całkowitego załamania się planu go
spodarczeqo na 1950 r. i zapropono
wał przedłużenie realizacji jego za· 
dań o jeden rok. W praktyce ozna 
cza to iawne <Xiejście od jakiego
kolwiek planowania, co omawia bez 
obsłonek reakcyjny dziennik szwaj
carski „Neue Zuricher Zeitung··, pl· 
sząc o gospodarce jugosłowiańsktej: 

„W przyszłości, podobnie jak i w 
ustroju kapitalistycznym, pojedyn· 
czy zakład ma się stać podstawą 
rozwoju gospodarczego„. ,, • , • pra
wo popytu ł podaży będzie decydo
wało o rodzaju, jakości i iło~ci po
szczególnych t•'Pów towarów„. Wnio 
sek z tego jest jasny - zarzucenie 
gospodarki planowej i całkowity na 
wrót do kapitalizmu„. 
„Rząd chciałby znów obecnie pod

wyższyć współczynnik procentowy 
ludności rolniczej z 60 na 70 proc. -
pisze „Neue Ztiricher Zeitung". Zwięk 
szenie w gospodarce udziału rolnic
twa, które - według cytowp.nego już 
oświadczenia Kidricza - w 1950 r, 
wykonało zaledwie r2,7 proc. pro
dukcji z r. 1949, ma na celu cofnię
cie gospodarcze kraju I nadanie mu 
charakteru półkolonialnego, tj. bę
dącego . źródła.n tanit<i1 st'.;owców i 
rynkiem zbytu dla amery.lcańskici1 
monopoli. 

VI pierwszych latach planu 5-let· 
niegv - pisze dalej .,Neu.e Zuricher 
Zei.ong" - robotnicy t pracownicy 
umysłowt mooll znale:f:ć pracę, za-

z Japonii napływają ostatnio l!C'lne \ nadlL :Rozwiązano reptezentują~ą 
doniesienia o demonstra.cj;!ch mas miliony robotników i pra.cownikow 
pracujących w obronie pokoju. prze- Japońską Radę d~ Spraw Łą~znoścl 
ciwko policyjnym rządom Mac Ar- Zawodowe], nalezącą do SW1atowe1 
thqra ł pl.anom wciągnięcia narodu Federacji Związków Zawodowych. 
japońsldego w krwawą awanturę Prześladując organizacje :robotni· 
wojenną. czi i wszystkie w ogóle postępowe 
Napaść amerykańska na Koree organizacie Japo~ii, Mac. Arlbur i je

unaoczniła szerokim masom narodu !JO lokaj - pr~iiuer Yoshtda, na -~szel 
japońskiego grożące im bezpoś:·e- li sp~sób .Po1.n.eraJą_ • ditalalno_11c .ta.
dn:io niebezp.ieazeństwo, zaostrzyła azystow. i mditarystow j;i.pon1k1ch. 
Ich czujność. Jednocześnie wzmógł Przywrocono p~aw~ ?bywatels~1e 
się terror amerykańskich władz · oku- przeszło ~O tys, 1apo~sk1m ~brodnia~ 
pacyjnych 1 wysługującego się im r;om_ \~OJennym, wśrod ~torych _nai 
rządu Yoshidy przeciwko wszystkim brz~1e111zą .. gr~pę lltanow1ą b. of!ce· 
postępowym i demokratycznym ele· rowie a~1 mikada. .wypuszcz_a się 
mentom społeczeństwa japońskiego. na wolnosc przedterminowo głosnycb 

· zbrodniarzy wojennych, skazanych 
W ciągu ostatnich miesięcy zam. przez trybunały i angaiuje się Ich do 

knięto w Japonii z górą 1200 postę· służby w armil t wywiadzie amery
powych czasopism, które demasko- k.ańsklm. 

portach Nagasaki I Simonoseki 
słoC'l.Ułowcy odmówili remontowa.nia 
okrętów amerykańskich przybyłych 
z Południowej KoreL Robotnicy je
dnej z fabryk, produkującej przyrzą
dy optyczne dla armii amerykań· 
skiej, wstrzymali pracę, mlmo po
gróżelc władz okupacyjnych. 

Walka japońskich mas pracujących 
przeciwko interwencji USA w Ko
rei wzmogła i rozszerzyła w Japonii 
ruch w obronie pokoju. Od chwili 
rozpętania Wojny koreańskisj licz
ba podpisów pod Apelem Sztokholm
skim wzrosła pięciokrotnie. Jui po
nad 6 milionów Japończyków pGdpl
sało ApeL 

wały plany imperialistów amerykań. 
skich w Korei. Na żądanie Mac Ar• 
thura pozbawiono pracy tysiące 
dziennikarzy, publicystów, kom1m• 
tatorów radiowych, podejrzanych o 
,,nielojalność" względem okup antów. 
Pod pretekstem walki z „działalnoś· 
cią wywrotową" i sabotażem, wy· 
rzucono na bruk z fabrvk, przedsię
biorstw transportowych itp. dziesiłt· 
ki tysięcy robotników. 

W skład delegacji na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju weszli 
przedstawiciele różnych warstw spo
łeczeń$twa japońskiego: naukowcy, 

Mimo szale1ąceqo l!lrroru i bez- robotnicy, pisarze, artyści, urzędnicy. 
prawia. japońska klasa robotnicza żandarmi Mac Arthura, jak wiado
v.alczy przeciwko amervkańskiej in- mo, uniemożliwili delegacji jlłpoń
terwencii w Korei. Demokrari ja- skiej udział w obradach Kongresu 
pońscy, pozbawieni niezależne j pra- Warszawsltie110. 
sy, wolności słowa i rzrrreszania się. Nie osłabiło to jednak akcji ja.poń 
min1;0 aresztowań i drakońsl(ich "!Y- slcich bojowników 0 pokój. w depe 
r okow sądowych.. rozpowszcchn1aJą szy do Kongresu Waritzawskiego 
masowo .odezwy. i ulotKl .. _ProtestuJą,- k:ierowniclwq tego rpchu dało wyra;i: 
ce przeciw~o mterwenc,ii w *:or~1• przekonaniu, że ;,wspólna działalności 
Dowodem,_ ze te wezwarua. zna1duJą wszystkich obrońców pokoju 1ul ca. 
zrozumleilil~ wś_ród ;na?, ies t, posta- I łym świecie zdoła zniwec;zyć 5plsek Przy urzędzie głównego prokura

tora powstało spec jalne biuro śled
cze, któr~ zajmuje się ustalaniem spi 
sów robotników i pracowników In· 
stytucjl rządowych i społecznych. Ci, 
którzy nie ukrywają swych de111okra 
tycznych przekonań, są bezapelacyj 
nie zwalniani z pracy. Według sta
tystyki oficjalnej. dokonano już t 1 
tys. takich zwoh1ień, a zgodnie z o· 
§wiadc'zeniem premiera japońskiego , 
Yoshidv - „czystka" tnvaA będzi~ 

w~ dokerow }a;>o~sk~~h, ktorzy w prowokaforów wojennych„. 
wielu portach odmowib kategorycz
nie ładowania amerykańskich trans· 
port6w Wojskowych, - Podobne s:'lno 
wisko Zitjrmją marynarze t koleja
rze, przeclwstawiaJąc się przewozo
wl żołnierzy amerykańskich i ame
rykańskiego sprzętu wojennego. 

Coraz częstsze są wypadki odmo· 
wy wykonywania zamówień wojsko
wych dla Amervbnów. Tak 1..p. w 

' 

Opór narodu japońskiego przeciw
ko zaborczym planom imperialistów 
amerykańskich .na Dalekim Wscho· 
dzie łączy się ściśle z walką mas pra
cujących o wyzwolenie kraju spod 
tarzma amerykańskich grableiców I 
!mlonizator6w, o demokratyzację 
kraju 1 zawarcie spraw!edllwego trak 
talu pokojoweco. 

Na zebraniu chłopów, C?;łonkó'll 
koła gwmadzkiego ZSCh w GRYFl 
NIE (woj. swrecińskie), wszysc: 
uczestnicy złożyli poda;rki dla dziec 
koreańskich. 

Również m!eStLkańcy gromady Bo 
ry.w. i gromady Chmąszczewo rozp 
częlt w dniu 4 bm. zbiórkE: ;poda: 
ków na rzeCrL dzieci Korei 

Masowy udział w r:biórce bien 
społeci.eństwo woj, ~TOWICKIF. 
GO. Np. w pow. rybnickim przyst~ 
piło do akcji zbiórkowej 568 „trd 
jek'', w pow. ta:rnog6rskim - 318,, 
lublinieckim - 387, w będzińskU 
l bielskim - 300 „trójek". 

Przeszło 300 raz, 
poewałcił1 samoloty U SJ 
granice powietrzna Chi~ 

PEKIN (PAP). - · Agencja Nowy( 
Chin poda.je, że według niepełnfl 

danych, w okresie od 27 sierpn:ie. c 
31 grudnia 1950 r. samGloty ameą 

J<ańskie ponad 328 razy pogwałci: 

granice powietrzne Chin półnoCI'j. 

wsrhódnich. W aktach pogwałce~ 
granicy brało utjzial ponad I.« 
amervkat'lskich samolotów. Zoi!ltl. 
zabitych 16 i rannych 115 obYwat 
chińskich, 

' 
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Statut WKP(h) - ucieieśnienie Żasadl 
organizacyjnych holszemizmu 

Wszechzwiązkowa Kornunistyea- kółka marksistowskie zjednOC21Yły 
, na Partia (bolszewików) zbu· sie v:ówczas w jedną parti~. 
11owan.a Jest na podstawie jedności W toku zja~du rozgo~zały wokół 
marksistowsko · leninowskich zasad statutu :zaciekłe spory między Ieni
programowych, organizacyjnych 1 nowcami z jednej strony i opartuni· 
takty,cznycli. stami z dru~iej. Najostrzejszą ró:ł-

cy każdego C'Złonka partii w imię po I i ich l"ladania. pOC!Lynając od najwyż 
myślnego rozwiązania zadań, które szych instancji partyjnych, a koń
s~anięły przed. partia\ i kra.iem. cząc na organizacjach podstawo-

Ale żadne poprawki i uzupełnie- wych. Statut parlyjn•1 określ.a miej~ 
nia. które partia !V"Pl'O"\v-adzila do sta sce, jakie zajmuje Zwiazek iMlodzie
·tutu. nie :zmieniały i nie anulowały 'cy Komunistycznej w budownictwif! 
niftt:v· e.a,ad o1'gani:z.acyjnych boi- państwowym i go3podarczym. Poza 
saewimrn. Bez względu na zm;anę tym ustala on sankcje partyjne .a 
po~cae~lnych tez statutu w proce- naru:>zenie pa1tyjnej dyscypliny. · 
sie h L:;.torycznego rozwoju partii, bez Elementcrrnvm· obo~riąu:em kaź
w:tględu na wprowatl:.tone do statu- dej org2!llzacii partyjnej. ka:i:de
tu Jll."'Zez samo życie poprawki, pod- go członk..1 partii. jf'st ścisłe prze
slia't'ł'Y •r.uri:ntyjne heluewinnu strzeganie statutu partii. Każdy czło 
frwa~ aiew-.ruszeni~. b•wiem for- ne~ partii winien pamiętać. że sta
mula.ill -.e kardynallle zaiania pa.1'· tu• jest u~taw:i a<cadniczą. partii, 
tll klasy rabohli.czej. ekreśi:i .ią<'ą je,j stro.kturt: i c:słc jej 

Podczas gdy pro!{ram part.ii wy· nic~ 1d:-i1'i w~·wołało sfonnulowanie 
tycza najbliższe cele oraz cele o- pierwszego paragl·afu st;:tulu o 
stateczne rewolucyjnej walki prole- czlonkowstwle partii. Walka toczyła 
tariatu, a taktyka orzewiduie spo- <=ię mic;-dzy dwoma !;fo„murcwania· 
soby realizacjj zadań partii na roz· mi: sfo1·mułowanlem Lenina i ~ror
maitych etapach. sł.atut określa for- mułowaniem inieńsaewika Marto.wa. 
my oriranizac:v.ine działalnt>ści par· Sformułowanie ~ina gło.s;ro. że 
tyjnej. strukturę partii i pedsta'1.'0- członkiem partii dlO'le l)YĆ ka:idy. 
we ..asady jej i:vf'ia wewnętrm~go. kto rnna.ie proi:tram partyjny, pepie-

Od struktur:v organii:acyjnej partii :ra p;ntil! pocl W'lll!:l~tłem materia\
i:ależv pomvśln:i rPaforn.cj{ł je; p~o· n1m ' ,jest C:lłonkiem jerlnP.:f z .ie.I 
gramu. 7.ależ_v rnr.wiazanie stnia~~'ch 8ł'fanizac.ii. Marlow uważał za ko· 
przed nia zad'l11. Statut \'\'KP+ ) nier:mv \\-a:·tinek naleźM1ia do pm·tii 
lfłan9Wi konkre~ne ueiele!łnienie k- jeclvni~ uznawaYlie- progranu orn 
n.inewsk~H;taJin&wqki.-b ~sad orp- rnatel'ialne poplera'nie partii. Nie u
nizaey:jnycb b0Jszewi:1m•1. wa:ta.I' n;itomiust 7.a koniecine nn· 

Statut partii bolszewickiej okre- życie wewnętnne. ROhlmieć 1th:bo
śla woo-unki nale:i:rnla do partii, usta ko POd">ławmrr łf'zY st.alutu partii i , . . . . .. . , . . 
la obowią:aki i pra\\·a członków par- śe-L~e przestt~pć ich w prek~ce SptJłecze1uiwo Łodzi bierze zyri;y ud;;wł 1c ul.-CJi sT..Zodarll{I clarotc na rzecz dzieci 
tii, ~ady przyjmowania no \·ych - oło c7.e;i:o :il\łh od nrl'eb nJen- u-alc:ącej K„rei. 
członków i k!}ndydató•''. form:v irow partia bol!<"l~ka. I Na zdjeciu - przeka%ywmiifl durów komiteloui ol>r„ńców pokoju rL /ioulu 

strukturalne ~rganizacji partyin:vch I I. PIETROW. „Polonw" 
Lenin i S'alin przvwlazywali zaw le;i:e."lie do jednf!f z organi;racii par

ize w~ę do kwestii ort!(an.i:zacyi- tyjn;~h. W ten ~posób · ~fm-mułowa· 
3ych. Lenin oodkr4"ślał. :ie <1amo nie 1\ifartowa otwierało ~ze!·okie pod 
ljednoczPnie ideowe nie ""·vstar czv woje ~l'tii przed chwi~jm·mi ele
Jeszcze dla pomVślnej rea!imcji ce· 'l!ent ami nieproleta1·iackimi. 
lów rewolucyjnei walhi. Aby Z\\T· S formulo,,·anie Lenina l s!onnu
dę-.łvć. należy utrwalić jednośt ic!co łowanie lWartowa stanowi?\• odhicie 
1">•0-materia!ną jPd·1ością organizacji d"· f.ch krańcowo przech~~t:wmych 

Zadania przemysłu włókienniczego ZSRR 
oroletari;i!u. świa1opo~ladi>w w kwe~tiach or!(a-

•· · ... l>reletariat m-0·ie si~ !l.ae i nizacyjn~ch: światopoqlndu komek· 

l'Miże"j zamies::czam.v w obszer
nym ~kr<icie artykuł u:rdrukou:any u. 
grurlniowym numerze mie.<?ęcmiha 
„]· chstiln&ja Promys::le1111 os('. 

1fe11d1ronnie stanie sie n~\\'Vcie- wt'nt.nvcln rewolucioni<:tó,\"-1<:.ninow· 
ioną. siłą .iedynie dzięki ~inu. ie ców i „ świato'ivrifadu op'lrtuni:::tów. 
reiro ideowe rjeilftff:il"nie na połl• któr;.>.y nie chcieli ani walki re,,•o· 
;ta.wie -iasad marksizmu lrtr alorle lue''jnei , ani rewolucii. ani dvkt:Jtu 
zostanie Jm1ez matei·ialaa! je~ ·,;'V proletariatu. \\'alka o pierws:i:v 
Jrga11izae.il. :ttSi>ala..~ed rnilio.., h1- flQ:rau11f llłaiutlt ukońezyh !Ilię na. 
dzi pracy w armie klasy rebotnl- n Ziei1bie Partii zwycięstw~m Ie· prac1>wnicy przemysłu lekkiego, 
czej'' - mówił Le~ln. · ninowski<'h zasad organil!a<':vjnyeh. podobnie- jak i cal:; naród ra-
„J~ć ~lądów protlramo- Pńź!"liei niejednnkratn~e wnoszono dziecki przygotowują się do wyko· 

c.ych. taldyc:myth i orgni?.ae:v.inych do statutu pop:·awki z~odnie z no- nania postawionych przed nimi \V 
~taoe1Vi Kl"lllłł. na kt&om 7\Juiklwa. wymi zrin:iniami nolitvczn,·mi partii. roktl 1951 zadań. Rok ten powinien 
na je t naua partia" .'(Staliny-) Statut dla partii to nie do~mat. wejść do bi:;torii nasze~o prze-ruy;,łu, 

Lenin i Stalin zbudO'<;Vali oartię lec7. wytyc7.Tla działania, dlatego też. jal.o rok dalszego decydującego rnz
bols:>ewic.ką na• tnkirh za:;ad~ch Or· bior:tc za punkt wvjścia konl;retne '"oju "szystJ..id1 jei:o brani. 
sianizacyin.n :h, klórc 7.aJJ':wniłv ie.i warunki histor~'czne. p<1rtia wprowa Oce1daj,1c c!otychciasowe tempo 
rn-ycte.~ld mar:::z naDr7.ód- 7. niewiel- dza do swe~o s~tutu odpo\\·iednic rozwoju naszej produkc.ii włókienni 
.Och, rozproszkowanych kółek m·ze- ooon1wki. wzb~aca go w no\\·e do· cze.i porównywa!Emy bież:!cą pt·o· 
stoczyła sie ooa w połd~:\ Jl!lrtit'. ~wi„ric7.enia. tlukcj~ z jPj poziomt'm produkcji 
która obecni~ 1.t7.e<1:z..'\ w i:;wv~h !>ze- T"k~t statutu uchwa1onv na przedwojennej (z roku l!HO). Obe-
rei::-~h ponad 6 miłmnćn„ c;,lonków. XVIIT Z.i~źchie Partii st;;no\vi cnie w~kainiki te należy uważać za 

Wszyiitkie organizacje partii bol· obecnie w:\'lyc7na d-1.:!łłania Komu- p1zestarzałe. OJ dziś pracow·nfoy 
3zew1ckiej zbudowane sa na Pod· I n:$ ycznej Partii Zwia:zku Rad~i<'c- wszystkich branż przemysłu wtó· 
;ta ·e eentralb<mu dt~rat:vC'.tftt'· kic:to. I kienniC';ce~o pe\\·inni pTZPde w s;iyo:1t. 
g-o. OznacJl'a to: a) n))ierałlł()w ~ 1'9Sl W~7.Y$tk!e '""Prowad;(One do statur kim JdE"rowae «ię w,konaniem i to 
kich kierownirz~·<'h orirnnów od naj- tu poprawki p~·zyczvniłv si~ do f. nad,\yżk11 r<>-'ll•!C:Vtn z 1-w:il't:\łu 
niż~<"h do na.h\ y:i~znłi. b) obo.. \nmocniNłla z1·:artoici i n iedn<)Fce- na kw ar laf J!lan&w i>r-0dnkeyjnych. 
wiąttk In. łant".ii nad:vjriytll perio- n!a szeres:ów p:rr-ti!. do rJOd,·:yż~ze- W rol.u 19~·1 je-.tdmy 71)l>owią~ani 
dycznelfO zdawania sprtłwY zt- . ~wej ni:i k ierown '('?<"i roli 0'1rt ii w ~y;;te- n.· itk~.ty~ prOtlukt.ię tkanin bawel· 
działalności wobec o~nbadi J)a1'- mie p ::i l1stwa ratt:d<'t'i·~ '. er,o . do pod- ni:myth, ' elnłanYt"h, lnianych i je
tyjnyf'h, c) surową dyse:vpline pa1'· niPs'.,'nia na wyźszy s.tt:?.<>.bd d zia- dwa-t.avrh 
tyjna i podpor:iątlkowani~ !lię mniej 1alno~c i oq!iinizacji pQrf,•j11~j pra* JeJu~z~śnie za wzro:item produ!,. 
SZ-O§ei Wl)Ji w~ks7.o!O.C'i. d) bezwamn 
kową m«" obow1~7.UJ3'~ nC"l!wał wY· 
isz:,('h tnstanC" il il.la nii!lzvt'b I dfa 
wsn'lttkkn tzł6nków p:iriii. S tah1t KomunL tycznei Parth 

ZSRR zawiera uogMnienif' ol· 
brzymich doś"iadczeń or~nizacy.J· 
nych partii bol~zewickiel. Statut za· 
pewnfa part!! jedność d7.iałania. pral< 
tyczną możliwość istnienia -ja~rn zor· 
ganizowanego odd:..iafu klasv robot
'nicze.l. jako boiowego sztabu. iako 
wodza m11S; statut nadaje cale:i dzia 
łalności partyjne; charakter u!'_\·steo· 
matvzowany i plano\'1.-y. 

Pierwszy statut P:.lrtli zn„lał u
chwakmy w 1'0kn l!lł:ł na IT Z.lf!i· 
dzie SDPRR. Odenvane od s~ebie 

• 
Kołu IJ(J1no!...•::talce11io1t·e w jednym z kołclio;;ów okruu keli11i1~!.~g11. 

podczas Zdjęcia s::l.-olenimcego Historii Jl'KP(ój 

w 1951 .rok u 
cji pracownicy przemysłu włóh-ien· 1 szyć jak.ość i asortyment p!'Mukeji. ność zakb.dów po2oetaJ11tych w tyle 
niciego powinni wzmóc wal~ o ja- Szczególnie ost.rt> . stoi to zadanie musi być w7iięta podl ścislą i stał~ 
kość i obniieoie kosńów wła~7d»~ przed załogami fabryk lnianych w kontroli Centralnych ZarzJ&dów i 
o O!>:t;Ca~~c sur9Wca i mat.eriałów pnybałcyckich republikach radziec· Min.isterstwa. 
pom~aiczych. . kicb. Prac<nrniey przem)Słu lnia11ego 

Kluezowa gałąź naS2ego przemy- zobowiązani są. do znacznie szersze- 2adanie polega na tym, aby przy 
słu - bawełna - musi szybko pod- go wykorzystania właściwości pIZęd pomocy szerokiego rozpowszechniania 
me8ć prodakcję gatunków tkaftin. nych' krótkiego włók.na celem atoao- i stosowania doświadczeń prrodują
sicn:ólnie J)(l!'zukiwanych przez ra- wania go do wyrobu pnedzy. cych zakładów - osią.gn11ć w roku 
d.zittki•go konsumenta. a więc kre· W pr:semyśle konopnym trzeba 1951 taki stan, aby nie było ani je 
t(}now, !!atyny, sz~otek, batystu, Jet. znannie podnieść produkcję lin, dnego przedsiębforstwa w przem~·slt 
nieh i rimowych tkanfo ~ukienko· sinrnrkó,-r, szpagatu i worków. włókienniczym, które by nie wyko
wych or:iz ubrani1>w·yc.h i gładkicl1, W bran:iy tej należy koniecznie przy nllło planu tak pod wzgł~ern ilości, 
mela.n:.6owych • plu:szowych. ~Jlif'llZYĆ mechanizadę wyrobu lin i jak 1 jakości oraz obniżenia kc~ztów 

Trzeba znaezuie pOdnicść wydaj- !>~nurów oraz zrewidować ich a.sor· wła!t11ych. 
no;;ć krt><i

0

en .,., przemyśle b:ni·elnfa- tyment. w· produkcji wyrobów skrę· Potężne rez~rwy tkwią. jetizcze w 
ny111. W przędzalniach - usun:}ć canych ~ t anin do o_pakowań nnleży możliwościach dalszego podniesienia 
11icw3póhnicrność pomiędzy cddzia- 3to:inwllc unlachctmone i !!Ul'Owe wydajności maszyn oraz szerokiego 
łami. przygotowawczymi, a wykoń· włńkno kenafu ora.s ka~tniku. stosowania najoowszych sdobyeą 
czalniczvmi. Bezwarunkowo nalety Poclstawowym 3adan1em dla pra- techłicmych. 
prey;p:~ayć budownictwo farbiarń eo~ik!w p~umy<>l_u r0<0~m}c~e11:0 Do p'rzem.,.slu włókiennłczegG ne-: 
luźn!!j Wt'łny. s~a1e s1r _z~1rk zenie wyda3no.c1 dłu " 

1 ł'-'- ł tvm rokin strumieniem płyn:i nowe ma· 
W przem1·śle wełnianuw.. kooiel'Z· g ego w ~ •• na a~ !I. omy, a . ·~-" ·"- mym :nnę szeni Jez t a szyny, urządzenia i· aparaty, cora.s 

ne jC"...;t dal-.ze kontl'nuawanie wałki "-· e o :z.as osowam bardziej wzmacnia siA ws-n.(.i...raca n& 
0 o,;uztdnMć nat;tralnej . "·dny, dla pot~zeb · ~rzemyału. ?ho~ .te~o „ ""'I' 
szcze-~·ólnie ei1mkiej. Pracownicy prze ~:i.:~zy J~nak P?ł~fSZYĆ rowmez 3a- ukowców i techników mająca na ae
m~·;;łu wełniane•o zobowi„~ani s„ ko~ włokna lr.:rotk~e~o .- P~'vyż. lu ulepszenie procesów technologi· 

J „ .,... „ ~iy n · cznycb. Dzięki pełnemu wykorzysta-
roa~racować ; wprowacfaić do pro· - c _ ume17, /:mme~;izyc zameczy· niu wszystkich zoobyczy techniki o-
dukcJ'i nowe. lże.i"sze o·atunl.i tkanin, szcienia P_ azdz.erza~n.. -• A ni . . raz rozwojowi twórczej inicjatywy 
prze.Je wsi:y;;tkim z przędl'ly podwyż n opczn~ zaaama S~Jt prze? racjonalizatorów i wynalazców wiele 
szonTch numen>w z zastoso"ll'aniem pracownLl\am1 przemysłu pierwotne) „_ 

· b 'bk prze .... itbiorstw ma poważ~ o.ooi11· 
dt> mieszanek wełn:v półgrubej oraz " 1'.V i nowycl} "·łókien lykoWYch .. W gnięcia w dziedzinie wzrostu wydaJ• 
Wt'lny niżgzych gntun1'ó'"· Ciężar związku .. ze ~acz:iym ~zrost~ ich no~ci parku maszynowego. 
zgrrebnyd1 t"~niń ub!'i<::iiowy.:h p(). Pi;><iukcJt nale:iy. J~k na3szybc1e.i zoa 
winie'll być :i:mniejsT.ony pl"LC1.: pod· lezć DOW!• przyi;rp1H2-0ne metody u- Per.,.onel tt'cll:niem1 wuystkłch 
nie3ienie , p'l'zeei~t:rie,;o nnmern przę szlachetniall.la łYk~ stworzyć d? t.· pned!'!liębiorstw włókienniczych J)O" 

dzy, a ilo5ć wełny grubej i półgrubej go nowe ma.uyny 1 zastosować J• na winien jeszue lepiej, aniżeli d1>tych
w miesznnkaeh ~nacznie zwiekszona. konopnych i łykowych ro!zarniach, cza„ poznać ł opanować prawidłowe 

w przemrśle jedwabnimm naj- ~ + P?Z;'1 tyra lel>iej wykorzystywać metody pracy, a następnie a całą „ 
bardziej pall'!t'Ym zadaniem jest li· is.nteJący. park maszrno'vy'. nerfit re>tp-Owszeebniać pTzodujłc• 
k\Yidacja niewspółmierności pomię- "!" kraJ'? nast:ym na~t~plły za•- doświadczenia atachanowców. 
dzy parkiem mr.8zynowym w tknl· di:1cze zm.iany w geograhc!~Ym .roz· Przemysł włókienniezy, który był 
niuch i skr,calniach oraz w skręcal m1e..,~czen1u przeJn.ysh1. włok1ennicze- ini<'jatorem no\'l·ej, wspaniałej meto
niach j priewijalniaeh. l!O. ~owoc:z~e p1"zeds1t~iorstwa z~u dy szkolenia •kadr powini1m metodę tę 

Pracownicy 11rzemysfu jedwabllieze do~ane zo~~ły w RE"pub~1lcach Radz~E' jak nnjszt:nej sto~ować, przy porno· 
g() l><nwiuni nd!_>k<;zyć produkcję je--, ckKh A:iJ1 śr~kowej i 7~kau~az1u cy metod inż. Kowalewa i innych 
dwabnyth tkanin JrreJ>8W)'ch, tkanin or:i~ K:-zath lue~ SRR. O~er1 te nowatorów doprowadzić do tego, aby 
piu_ :z&wych, płótna z wł&kna cifte- pestadaJą w~paiuał~ "\Y"arunlo _d~a d~l \'l'S:IY"CY robo(nicy we wszystkich za
?:• oru wprn,viuhii do predukcji sz~e rozwD)U przemysłu włók1eMJ• kładach 111·ykonywali swoje normy • 
nl)we a<1ortyu1.entv koszulówek. . cz.ego. Włókniarze posiadają. cenne do· 

*) J. Stalin .. Klasa pro!Ptarius~· 
l partia proletariuszy". Dzieła. Wvd 
,.Kstażka l Wiedza" tom I. str. 82. Przemysł lniany powinien J)olep- Pra.co1Vnicy przemysłu włókienni· świadczenie na froncie walki o oszcze 

-------------:----------------------------------------------------- ezego swiązko\\·ych :republik powinni duość surowca i nie należy, sugern

Uchwala K f PZPR m obilizuje n a s 
'li" Dowym roku u~łnie walcxyć „ mak j4c się boratym urodzajem bawełny, 
l'Ymalne zwięb.:senie ]N'ocłukeji tka- walki tej osłabiać. Pneciwnie, cały 
nin. Spowoduje to llQWJ' b11r~łiwy na~z wysiłek w roku 1951 pt>winien 
rozk1'1'it rospodarki naszych lnatn.klh nadał i.ść w kierunku zmniejszenia 
re.puhlik. zużycia snrowca na jednostkt pro

do szybszego reagowaaia n·a glosy" krytyki Tak:ie s~ pokrótce, udania t>t'•· dułrtu, :rm.niejsunią odpadkó'-r u
cownik1iw przemysłu wlókienrriczego. chwytnych i ·nieuchwytnrd1, J>OOwyż 

Mamy ws6)'stko, co nam jest pe>- S2Dnia numeracji pn:f~by i zwiększe 
trzebne, aby. po bolszewicku zadania nia wydajności mieszanek. O oniosła nchwałd Komitetu Cen· 

traineqo nakłada poważne o
bowiązki na instancje partyjne, kti).. 

re winIJY w jeszcze wielcszvm niż do· 
tychcza!I stopniu reaqować na wsze!· 
·ie ąłosv skarct i zażaleń.· krvtvk:i 

czy uwa!J, kierowanych pod adre
sem kierownictwa zakładu pracy, a 
nawet poszcze!Jólnych członków J)ar· 
tii. 

Wiele organi1ac:jl partyjnych. re· 
ll!JU jąc dotvehczas właściwie na sło

wa krvt'Vki mas 11racujących, 110-
tra.fito w porc: ~uwać -braki i niedo· 
ciągnięcia, iak.le miały. mielsce w 
codziennym życiu zakładu 1 pracy 
':Partyjnej. 

Tak na przykład było w ZPB im. 
Stalina. Kierownictwo poclstawo· 
wych organizacji partyjnych w na
seych zakładach wykazywało z.ro

zumienie i pomoc dla koresponden· 
tów robotniczych, którzy svrymi 
krytycznymi uwaqaml w wielu wy· 

):>adkach pomaqali usprawmc pro
dukcję. Trzeba wspomnieć tutał o ' 
korespondencji tow. Zofii Bratek, 
która we rneśniu ubleqlego roku ';>l
sała o brnku osnów w Nowel Tkalni. 
Po ukazaniu 11łę notatki w qazede 
kierownictwo oddziału w krótkim 

odprawą. Tow. Rozwens czul siQ je· 
dnak ,$knvwdzouy" ! przyszedł do 
Komitetu Dziel!'icowego ze skargą na 
tow. Gaiewskieqo. Wvtłumaczyliś· 

my mu jednak, ie krytyka uczy, po· 
ma~ I ułatwia pracę. 

wykończalni. aby ulntere'lowat' si:: 
planowym i terminowym dostarcia
nłem towarów z tkalnL D21ęki te
nu, Jak również na skutek pełne! 

11101.>illzacfl organłzae!l parlyfnef, W)' 
końoalnia nie tylko wyTównala za. 
le J • 1 1 . Zdarzył się lak:ie wypadek b.?z. 

"·o. c, eC'z pona.dlo 19 gnułnta za. pr1vkladnego hamowania kr)·ti.·ki 
konczyhl pnedtermhtowo plan rocz- I przez b. kierownika Kellera. kt6ry 
ay. • 

za!'łO~ował Dnd!f'tęµne szvkany wo-
· Kor~pondenct& na temat zlef or· 
q<1nizacfi pracy hamu!ącet rozwói 
wieloKar~zlatowoki. pomoqła w po 
•·ażnym stopniu orqani:iarji p:;irtvl
net ł lderownictwn tkalni automa
lycn1et do pn:ejo\ci;i t systemu dwu· 
zmianf)wo"d na tn:v zmiany. Pomi· 
mo onoru tow. PawPlca, bvłPqo kh>.
ro-wn!'<a tkalni ati'nmi!lvcwei. oroa
nizacj3 partyjna posta,viła !Zdecydo
wanie IE: i;prawe t z 480 krosien pra· 
r1~iących dwuzmianowo, oddział prZ!' 
szedł na 550 kro~:en uruchomionvch 
na trzv zmianv. Dzielnie pomaqal w 
tpj rnbl'>ciP. tow. Nowakowski i tow 
·fomrnt, którv z salowi>qo awanso
wał na kierownika tkalni automa· 
tycznej. 

KorHpondencfa tow. Heleny Wró
blew,ldej „rncrynRa się do wzmoc
niimfa. dv!lcypłinv pracv w prz~d1alni 
:wigoniowe), W 1ezultacle krytyki 
nrzenie~iot10 kierownika Tnęsowski1> 
qo, który bvł zbvt tolerancyjnv w 
stosunku do robotników nie prze·· 
strzeqającycb uchwał.., o dysrypliniP. 
pracy. 

bec tkarza ~Witonia. Swit01i. przo
downik pracy naszych zaHadów, 
„nśmieHł się"' skrytykować w kor!'· 
spoodencji svstem rozłożenia urln 
p6w przez „pana" kierownika. 

'"" !!prawie Ke!Tf>ra lnterweniowal<J 
szybko naS%a organizm•Ja partyjna. 
Dławidel krvtvki zostdł natychn•iasl 
usunięty z pracy w naszych zakła
da.eh. 

Kierownictwo partyjne załatwi;;> 
pozytywnie wiele spraw, które naply 
wają do Komitetu DzielniC'owego nip 
tylko od naszych towarzyszy. 

I tak na przykład zwródli się do 
nas z prośbą o interwencję robotni
cy frów·nież bezpartyjni) z krochma· 
!arni W krochmalarni powstała po
tr1eba przejścia z akordu na dniówk~ 
<.Ila podniesienia jako~ci osnowy. W 
związku z tvm dopuszczono się pew
nvch nierlokład:-ośCi w WYPlatach dla 
pomocników krochmalarzy. Robotni 
cy interweniowali w dyrekcji w t<;?i 
sprawie, ale rezultat nie był wldoc:z· 

czasie zlikwidowało ten brak. Nie wnyscy Jednak w naszych ny. Dopiero kiedy zwrócono się do 
W tvm samym miesiącu ukazała zakładach zroi11mieli role, jak:\ od· tow. Nowackiego, sekretarza pod-

się kores,1ondencja tow. MarcioJaka grywa kore!!pondl'nt I na czvm po· stawowej organizącjl Nowej Tkalni. 
s wykofactalnt, który Informował o lega IMJo zadanie. J tak np. ida· sprawa prz.ybrała inny obr6Ł Sekre 

rzyła się u nas próba tłumienia kry- tarz partii skontaktował się z radą 
11ostojach, podrywaf~ycb wykona- tyld kore~pond~uła. Gajewskiego, do· zakładową, która poprzez tow. Krv-
n!e planów produkcyjnych. Artv• I konana przez lderewnika tkalni Roz-1 sterQ !prawQ załatvriła pomvśtnie, Za I 
kuł ten był sygnałem dla dyrekcU WW15a, Spotkało slę w Il naleźYłą leg?ośct, niewyplac_Q.ne pomo_cnik~ 

krochmalarzy. będą obecnie megufo te rozwiązać. W roku ubie.fł)'m ze-- Nave zadania spro'1·adtalu się do 
braliśmy bopty nro1baj bawe-lny - te~, abyśmy moitli produkować jak 
prze11łysł na z J)O'Jiada dostatttzt\ł najwięcej tkanin przy Jak najmnicJ
ilO!Sć kadr. Więks~ość pned<;ię- szym zuiyciu !IUrowca i najwyższej 
biorstw w ok"l·Mie letnim dop.towa- "·ydajności masryn. 

wane. 

Inny pr7.Jk.lad. Tkaczka ob. leo-
kadia Szczupak bezpartvjna, nie mc
!{<ic uzvskać pomocy u majstra i 1a

lowe90 w zrep.eiowanlu krosna w 
tkalni żakardowej, udała się bezpo
średnio do Sf>ktetarza orcpni~acj.i pod 
stawowej na terenie „G", tow. Pie· 
karskiej, 1 prosiła o pomoc. \\7 "A"f• 

niku interwencji sekri>larza organiza· 
cji partyjn~j krosno zostało zrepero
wane. 

dJiła maszyny do stanu wxorcowego. Realizacja udań na rok 1951 wy
.A wi(!e sprawa pole~ obecnie na mitga od wszystkich pracoWllików 
tJm, aby w µelni w1k.ony;;tać spr:ey przemysłu włókie1tnicugo twórczej 
jające waruni.;. zmobilizować wszyst i ofiarnej pracy. Nie ulega wątpli
lcie '11·-nętrzne Tezerwy w każd'ei "·ości. że pracownicy przemysłu wló 
tabryte i walczyć o to. aby już ~ kienniczego nie bfd~ uczf'dzili sil 
pi.erw"zych dniach nowego roku nie dfa wykonania 11<>stawionych przed 
tylko wykon)'\\·11~. n.le i przekraczać nimi zadaii. 

Te przykłady wsknują, że nasza 
organizacje partyjna 11ie pozosta1e 
!Jłucha na qłosv opinii robotnir.z~j. 
rozumiemy bowiem dobne, że nie 
tylko my uczymy masy, ale i sami 
uczymy się od mas. Trzeba jednak 
stwierdzić, ze Komitet Drielnfcy Fa
bryc:rnef w niedostatecznym jeszcze 

plany. Przykładem, jak należy wy- WYM>ko wznieśmy sztandar socja
kerzystywać wewnętrzne i:ezerwy, listycznell!O wspóh:awodnictwa o no
powin= być praea nasz!ch pr~odn-1 we zwycięstwa n& froncie- pracy dla 
jących zakładow. Natomiast dz1atal- sławy naszej ukochanej Ojczyzny! 

Rośnie No-wa Huta 
~topniu zatmował się pr•C'ą. korespon- dzieło rqk polsk a·e r' 
dentów roboln.i<':r.ych. Nie okauno młodzieży 
~m _należytej. ~omocy w pr7ezwycię: KATOWICE (PAP). _ Mltran z 
~:niu ~r~dno~c1, na bió~e napo~vkah I Nowej Hut"~, ZMP-owiec Ozański, 

swo1e1 p_racv. Ograniczano się !Yl wezwal ostatnio załogi hutnicze całej 
ko do luznych W)~ycznvch, ktore Polski 00 lepszej i wydajnie}sr.ef 
~taw:iano. na .odp-rawie sek.retan:v. nie pracy dłil :!Uybszego dostarczenia _ 
kontr.ol_u1ą.c ich wykonan.1a. Sprawa wszystkich poln:ebnych mateńałów 
kryhk1 nie bvla pnedm1otem obrad _ . . 
egzekutyw podstawoWYch organiza· buduj~~j się w rekordowym tem-

.. K · . . ple hucie-g1gantowi. 
CJI i om1tetu Oz1elmcowego. • 

W odpowiedzi na apel Ozańsk:iego 
Uchwala KC PZPR mobilizuje nas 180 młodych robotników zorga:oizo· 

o~c_nle dG jeszcze. tywsieg.o tt1ago· wanycb w bryqadacb produkcyjnych 
wania aa "'.szy~tk1e słuszne głosy buty „KOSCruSZKO" zadeklarowa
lffytykl I zualen, ta"kJe bt:dą wysu· Io ud2.iał w walce o dals'Ze podniesie· 
wane przez mas11 pracnfące, aby tym oie wyda in ości pracy. 
lepie! zwak7ać ':"SlielJde przejawy Wiele zobowiązań 
bhn~kratvzmu 1 brald, aby usuwać uealizowanycb. 

zostało 

wspolm.:mt slłamt wszelkie pn:eszko-, M. in. brygada młodzieżowa, pra
cty, .Jakie slan11> nam na drodze do cui:\Ca w walcowni drutu, która zo
real1zacjf Pli!!nu 6-letniege. bowią.zała si-: wyprodukować w clą· 

MARIAN SJJ!DI.AK 

· J ~~~ ED l'a~ 

gu jednego dnia 14 ton wyrobów 
p.cinad :norm~ - wyprodukowała :ł4 
~y; drutu,_ ... pół konstruktorów 

pod kłllrownictwem Norberta Witka 
- zamiast zadeklarowanych 128 
proc. norllly - wykonał w grudniu 
ub. r. 1.'.18 proc. normy. 

ZMP-owiec Norbert Rys. t"Zołowv 
przodownik pracy, hlacbarz z od· 
działu budowlanego, który postano
wił podnieść wydajność pracy ze 100 
d? 200 proc. normy, wyk~nuje obec
nie 210 proc. normy. 
Duży sukC'es w walce o jakość pro· 

dukcjJ odniosła brygada młodzieże>wa 
ze stalowni, pracuiąca pod kierownic 
twem pierwszego wytapiacza Hen
ryka Kowola, zmniejszając ilość bra 
k:ów produkcyjnych do 0.9 proc. 

. „Tak będziemy pracowali, aby No
wa Huta - polski Komsomolsk · -
stała się wtipaniałym dziełem rąk pol 
skiej młodzieży" - powiedział Hea· 
ryk Kowol,, 

; 
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LIJDZIE 
, 24 listopada ub. r. generał Mac 
Arthur zapewnił swych żołnierzy że 
„gwiazdkę" świętować będą w do
mu. Po tygodniu - owładnięci prze 
iiażeniem żołnierze l\llac Arthura 
uciekali ku morzu. Wielu z nich niie 
zdążyło uciec. Leżą terarz, rze srz.kla
nymi oC!Z.yma, jak leżeli żołnierze 
Hitlera wśród · podmoskiewskich 
śniegów. 

·Generał Mac Arthur nie strzelał, 
nie ue1iekał, nie padał na tziemię, nie 
drżał od chłodu i przerażenia. To 
„półbóg". Nie na próżno wystra5ze
ni japońscy lokaje zwą go „synem 
słońca". Co go obchodzi los Johna 
czy Jacka, który nigdy nie wróci do 
domu? żołnierze umierai.ią - on, 
„syn słońca", rz.ostanie żywy. 

Gdy Skońcrz.ył dwa lata - jego oj
ciec - generaił Arthur Mac Arthur 
- zastrzelił ln~ianina- - mów:iąc : 
„Zawsze strzela.j pierwszy". Ten te-

. stament ojcowski generał Douglas 
Mac Arthur ·wypełnia P'l"Zez całe iy- , 
cie. „Żyć" - to dla niego znaczy 
„na.padać". 

W Korei Amerykanie długo stAe
lali nie tylko pierwsi, aile i ostatni -
do bezbronnych. Taka wojna odpo
wiadała całkowicie zasadom Mac 
Ar.thura. Jego komunikaty wojenne 
były pełne ~chwytów. On to dykto
wał: „W~oraj, w ciągu niecałej go
dziny potężny ol«'ęt „Missouri", 
slnzelając ii szybkością piętnastu ty
sięcy pocisków na minutę - wyniu
clł na miasto ~ondzin ponad osiem 
set tysięcy funtów śmierci i zni
szwenia". 

Gdy gen~ałowi zameldowano, że 
Amerykanie zrzucili na Anczżu po
nad cWiewięćduiiesiąt sześć ton bomb 
i.. Że Ancziu już nie :iStnieje - Mac 
Arthur odp0>wledrz.iail: „Jestem rz.u
pełnie zadowolony z waszej wspa
niałej roboty". W mieście Nacrlfiln 
było kiedyś 40 tysięcy mieszkańców. 
Na to miasto Ameryimllie zrzucili 
40 tysięcy bomb. Po zbombardowa-
niu Naczżin - Mac Arthur napisał: 
„Dzięki nasrz.ym zwycięsk·im ooała
niom - miasto Naoożin rz:ostało s.tar 
te z powJerzchni ziemi". , 
Koreę narzywaino niegdyś „Krainą 

świeżego pora'Ilka!'. Ogi.eń i noc przy 
nieśli tuta~ Amerykanie. Plrzytoczę 

kilka zez.nań, nie Koreańczyków, nie 
Chińcrz.yków, nie rad~eckich ludzi, 
nie komunistów - e·le rz.emania sa
mych Ameryikanów i kh sojuszni
ków. 

r 
_, Ilia Erenburg I 

_I 

.nie ulegną - zirrzucić na nich bom- bonwami ,;poprawiać" ~dze ty<J/' 
bę atomową!" Przytaknęli mu chó- - ODl'~cać kwftnącą ziemię w po
rem i senator Morse i senator O'Ma- pioły 1 zgliPcza, a żywych ludzi w 
hon, którzy doda!li: „Trzeba posta- trupy? 

„ W Seulu, który s.tał się piekłem 
- rozgrywają $ię wstrząsające sce 
ny: Wśród ruin i popiołów słania
ją się mężC!lyźni, kobiety i dzieci. 
Chronią się w zawałonych domach 
lub leżą wprost na ulicy. Szc7.e
gólnie tragiczny widok przedsta
wia~a ranione d~ieci, które umie· 
rają. na bruku, bez pomocy. („Uni
f ('d Press", 24 września 1950). 

„Z lotu ptaka stolica północnej 
Korei wygląda jak miasto, w któ
rym królu.ie śmierć. W s::imej rze
czy, to już nie miasto. to rzłowie
szc7.e widmo 'laP.'lacl:v. Jest godz.ina 
6 po południu . L0cimy na wysoko 
ści J.200 meiró'.V. Żadnych oznak 
życia. Ul ice wymai-Il'. Cał~r Phe· 
nian - to trup na dwóch brze
gach J."zeki. 'VSZl'cll'ie roz\valiny i 
milczenie". (P. Boile. „Agsocia1ed 
Press"). 

poruszać . Badanie polega na biciu 
kolbami lub bambusowymi pałka
mi, na wbijaniu gwoździ za p~
nokcie.„ Rankiem, podcrzas bada
nia, złamano kolbę karalbina, ude
r:rzywszy ares-ltanta po plecach. Bi 
to kolbami dwie kobiety. Jedna 
z nich trrz.ymala p:r:zy piersi dziec
ko. Takie. sceny można oglądać w 
całej Ko1·ei (angielska gazeta „Ti
mes", 25 października). 

„Trudno mi opisywać straszliwe 
warunki, w jakich żyje trzysta ty 
sięcy mieszkańców Doliny PI!lera
żenia. Przypomina. to dante,jsk!ie 
1>iekło : wycie wygłodJni,ałych ludzi 
i obojętność amerykańsldch żoł
nierzy". (Chades Fairevell, kores
pondent francuskdej g.azety „Le 
Monde"). 
„Wśród aresztowanych znajduje 

się 1200 kobiet. c~warta częsc 

„Dysponując środkami, które to karmiące matki, z dziećmi u 
znajdują się w naszych rękach - piers'L.. Idrzie oto Koreańczyk. z rę 
ba.rdzo łatwo zetrzeć z powit>rz- koma związanymi na plecach, za 
chni ziemi falde miasto ,iak nim idzie jego żona, pnzyw ią7.ana 
Czom'Hdn. .Test to straszne dla do męża łańcuchem, również ze 
tych 90 tysięcy ludzi. którzy żyli związanymi rękami. Kobiet<J dźwi 
w tym mieście. O ile chodzi o na- ga na plecach dzicck'o. („New 
szych młodych airtyler7.ystó·w - Yorlc Times" 28 pażd1.icrni-
to spr!lwa dla nich jest 1 a k prosta. ka). 
jak zwykłe Str"Zelanie do tarczy" Przeżyliśmy potoµ hitlerowski. Pn 
(„United Press", 16 pa;l;dz i0rnika). miętamy SS-manów, którzy pal ili 

„Miasto Sindżu liczyło 140 tysię- miasta. Pamiętamy gestapowców. 
cy mieszkańców. N::is.i lotnicy pra- któl'7.y wbijali gwoździe za paznok
cowali energ-iC?.n ie. Nie licząc cie. W tych strasznych latach ani je
bomb burzących - zrzucili na den człowiek na zicmti nie mógł spać 
miasto 85 tysi~cy bomb zapalają- spokojnie . Wszystkimi targało sum.ie 
cych. Płomień o niezwykłej sile nie. Ludzie pytali: - kiedy będzie 
wzbił się ku niebu. W sztabie ge- położony kres poga·rdzie człowieka·? 
nera!a Mac Arthura powiedziano Gdy czytam o besWstwach w Ko
nam, że była to najwspaniacrsza ro rei wstydzę się· przed swymi bliski
bota podcrzas całej koreańskiej mi, przed przyjaciółmi, pI"led nie
kampanii i że Sindżu już nie skalany~i, dobrymi ludźmi, którzy 
istnieje na ziemi. („Washington zgilllęli pod Stalingradem, pod Rże
Post", 8 listopada) . wem, we Francji, WS!Zędzie, gdzie w 

„Dziesiątki korenńskich · miast owych oiasach ginęli ludzie. Oni po
zbombardowano i izniszczono. Zo- legli za to, aby nigdy więcej nie by
stał po nich tylko gruz i pmiiół. ło podobnie wstrętnych rzjawisk. 
Od trzech tygodni pólt<>ra miliona Strach mnie ogarnia - strach nie 
mężczyzn, kt>bict i dziecii tuła się przed Mac Arthuirem i jego bomba
bea; dachu nad głową. (.,New mi, ale strach przed faktem, że on 
York Times't, 15 październ'ikii.). jes~cze istnieje, że ma wspó1nik6w i 

„Widz.iałem, jak zabi\jano ludzi I nasladowców. Strach mnie ogarnia 
zatrzymanych na skutek' denuncj~ i wstyd za Amerykę, m jej prosty 
cji„. Więzienia Seulu :i:rrzepełnio- naród, naliwny, i w głębi duszy do
ne. Widflliałem 60 ludzi stłoczo- bry, ale oszukany potwornie, do
nych w celi o wymiaire.ch 4 metry prowadzony kłamstwem do tego, że 
na 3. W drugiej podobne.i celi, na- pr-e:yklasku~e mo1·dowaniu dzieci i 
liczyłem 54 kobiety i 12 chłopców. torturowamu matek. 
W mojej obecności rozst:t7.elano 25 Wiemy, co wojna prrz.yniosla Ko
mężC!Zyzn i 3 kobiety. Ludzie ci rei. Posłuchajmy teraz Ameryka
nie wiede..iell, o e-0 -s1ę-rc!M5'iikarża. nów. mel!hże onf S't'imf·powiedzą:, co 
Widziałem kobietę z zawląrzanymi wojna przyniosła Ameryce? 
na :piemiach !rękoma. kobietę, któ~ Ekonomista Roger Robeson pisze 
ra niosła na plecach krzyczace w „New York· Times": Gdyby nie 
d:ziecko (angielska gazeta „Daily było wypadków koreańskich, które 
Mirror", 6 listopada). ·ożywiły business, dały pracę lu-
„Mężczy:mi i kobiety, eskarżeni dziom - lcryzys już by nastąpił. 

o komunizm, poddawani są tortu- „United Press" donosi, że podczas 
rom. Wszystko to dzieje się pod trzech miesięcy wojny koreańskiej 
sztandarem iNaT-0dów Zjednocrz.o- obroty w Stanach ~jednoczonych 
nych. Charaikterystycrz.ny jest pr.zy uległy silnej zwyżce. Trust Dupon
kład Beopheunga - wdęzienia pod ta podwyższył swoje dochody rz.e 135 
Seulem. Znajduje się tutaj 6 cel milionów doJ.aró-w - do 280 milio
o t:o=iarach 5 metrów na półto- nów. 
ra metra. Stłoczono w nich 277 W „Daily News" niejaki Bearl pi
mężczyrz.n i kobiet rz: siedmi<>:rgiem sze: Od chwili !l'ozpocrzęc:i.a akcji po
nienlł>wląt. Ludzie ci nie mogą się licyjnej w Korei magazyny i sklepy 

wić ultiimatum jednocześnie i Chi- Każdy naród, jak każdy zwykł1 
_ pełne są klientów. Wszęd:llie pa- nom i ZSRR". Senator Pepper go- czło~ek - ma swój charakter, 
nuje ruch niezwykły, Nikt nde na- rąco poparł obu .crzaleńców: „Nie SWOJe skłonności, swoje słabo$ki i 
rzeka, wszyscy są zadowoleni. Nas.i wolno być głupio iPl'ZeC2'JUlonym" - swoje zalety. Możemy uważać ma· 
sławni chł""'CY, po powrom·e " Ko- dodał. Senator Brewster uznał, że rzenia młodzieńca z Filadelfii za na-

-,... ""' ~ mmna się ob~~ść wogóle betz dyplo- iwne ale n1·gdy n1·e z'y ł 
rei, eobaczą w domu wiele nowych "V czymy mu z e 
rrze~y. Ojciec jednego kunił nowe martycmej procedury: „Zmuciliśmy ffO. Jak~e więc pogodzić się z tym, 

t 
... atomową bombę na Japoń~yków i ze codziennie, co godzinę, w ;;ena-

au o, ostartniej serii. żona innego za k tkl b ł b · 1 · kupiła nowe meble do s•11nialni. Sło- s ·u Y Y ii aw1ezme! D aczego nie cie, w gazetach, w radio - ludzi~, 
„,., zrobić tak samo z Chińczykam1'?." któr,,.,, potracili gło••ru kto'rzy po 

wem, życie stało się le,psze". . ..,,, ""' -D .
1 

Senator Russel stwierdził: „Nie jest tracili sumienia i serca - nawołują 
" a:i Y News", naturalnie prze- ;•rvkluczone, z'e bomby atomo,1Je bę- wciaż do e· · J 1 

sadza. Jeśli na wo.inie rz.arablai·ą fa- „„ . now J wo:iny. a.c pogo-
b k dą wkrótce Zll"Zucone na Chi11y". dzić się z tym, że ludzie ci propo-
ry anoi - to naród wpada w ubó- nują zamienić cały ś\v1'at „. pusty-

stwo 1Mo'w1·ą t · d Mógłbym cytować daLe.1· \'"'powie- w -· o Ytn me ra zieccy .. „ nię - podobną Korei. Czy moz·~. a 
ekonomiśCJ' mo' · t dzi panów senatorów. W USA J'est " 

• W1 o ym sam pan pogodzić się z mv. ślą, z·e na ,..,.,,.le 
Hoove!r Mag łn wielu senartorów 1 wielu pozbawio- „.„~ 

' · ' azyny są pe e !dien- nych rozumu. wi~lkiego państwa stoją jednostki, 
tó"." --:-- ?o obywa,!ele USA boją się ktore łakną wojny, jak sępy łakną 
zmkmęc~a towarow. To nie jest I cóż uczynił prezydent trSA? Czy mięsa. 
przedśw1ątecr.my !ruch - to wojenna powstrzymał tę wstrętną i niebez- Mac Arthur nie tylko m ówi, on 
spekulacja. Obywatel kupuje wszyst pi~cmą zabawę? 30 listopada uspo- zdołał już wiele zrobić. Sądzę, że 
ko - co może. Dźwiga do domu sza koił Mac Arthura i rozwścieczonych Mac Arthur sypia spokojnie. Ten 
fy i rondle. Jego dom jeszcrze stoi senatorów. Pan Truman powiedział: „syn słońca" jest przeświadczony 0 
nietknięty, nie spalono go fosforem Rozpatrujemy sprawę użycia swej bezkarności. Wierzy w stare 
W tym domu teraz rzeczywiście - bomby atomowej„." powiedzenie, że „generałowie umie
z:iawil się nowy fotel, wzgiędnie no- Słowa p. Trumana wywołał~ w rają na własnej pościeli". Zapom
wy wazonik. A co się tyczy bus.i11es- świecie huragan oburzenia. W kra- niał jednak o Norymberdze, o tym, 
~n:ianó.w - to ci panowie rzeczywi- jach zachodnie.i Europy roboh1icy że i generałowie mogą umierać ina· 
~cie me nadaża.ia z sumowaniem do rzucali pracę, setki tysięcy Judzi wy czej. 
chodó;~r, ich .żo1:1Y nie nad11żają z wy legło ua ulice - gromadzili się Chcę więc powiedzieć tym, którzy 
clawanH'm p1ernęcb:~r. Ci panowie p·i- przed budynkami amerykańskich jeszcze bezpośrednio nie umaczali 
~:zą w gwoich gm:rtach: „Druga po- pl11.cówek (1Ytllomatycznych. W Pa- rąk we krwi, politykóm i spekulan
ło\va ro.ku 1950 nie znwiodła nadziei ryżu, w starych, •opconych do - tom, senatorom i giełdZiarzom: opa· 
sfer finansowych Ameryki. („New marh z krętymi schodami, w do· mięiajcie się! 
York Herald Tribune"). mach, które są kroniką wieków, Jeśli chcecie zarabiać - szukajcie 

Powtarzam: strach. że na świecie burz, miłości, głodu, szczęścia i pieś- spokojniejszego towani. ·earunujcłe 
istnieją tacy ludzie. Ale tr7.eba znać ni - zbierały się kobiety, pisząc Ii- lodówkami albo szelkami - ale nle 
prawdę - i piszę da.lei: Mister Da- sty pełne gniewu. Niosły te listy na czepiajcie się ludzkiej krwi. Mówiąc 
v~r Snrnoff _ precwodniczący „Ra- plac cle la Concorde - do ambasa- waszym językiem - powiem wię
dw - Corporation of America" _we dy pana. Trumana. cej: - życie zabójcy n!ewiele war
dh1:! t:vtulu jest - generałem bry- Niektórzy senatorowie - doszed- te! Takiego życia nie ubezpieczy 
gad~« To wi~lki busin.essman! Zara- łszy do paroksyzmu wściekłości - żadne towarzystwo asekuracyjne. 
b·ic> t w życiu dosłownie na wszyst- zawahali się. Może odezwało sie w Jeżeli nie możecie powstrzymali się 
kim: na elektrycznych aµaratach i I nich sumienie? Nic podobnego! Prcy ?d _gniewu, czy_ strachu, Jeśli nie mo 
na t,iśmiechu ho!lvwood7.kie.j Bebe I P?mnieli sobie, że bomby mają WY- zecie z:i.pa,nowac ~ad. s?bą-:- nie~
Daniels, na akcjach „General Elec- pisane adresy: - bomby prze.zna- głaszaJc~e przemowien, me piszcie 
tric" i na ,.planie Younga". Terfl'l czone są dla Rosjan! Na pytanie, art~·kuło~, al~ .nda.jcłe ~ę do 14'.k a· 
chce zarabiać na telewizji. Postano- gdzie lepiej Zrzucić bombę - se- rza. Juz. lepi~J zwołac konsylium 
wił nadawać przez teleradio sceny nator Morse odpowiedział: Rozumie neurologow, mz mówić szal-Om~ rze
z :valk w Korei Oto urywek z. wy- się, na Rosję!" czy na kolejnej konferencji praso
~1adu, wydrukowanego w paźdz!er- „ Wystąpił król maklerów, super· \wej. Czas naj~ższy zrozm;ueć, ~ 
nikowym numerze „American Mer- spekulant - prezydent giełdy New n~e .wolno grozić narodo~, Jak gra
cury": York _ Exchange" p. Traslo ''. Je- J 7.1 su~ u ~'as k J."ytykowi muzyezne. 

Ś ' 6 b' • . y . mu, do ktorego jeden z waszych cen 
Retlal>tor Mo~lcoy: Generale nie gomo c w zara ia na asfalcie i na · tleman· • 1 • d Ust 

d~_o druko~vano waszą wYPO- kauczuku, na ołowiu i na pszenicy, I . ow napi:sa nie a.wno -
wiedz o koniec1Zności nadawania na ludzkim pocie i na ludzkich megodny CYWiiizowanego ezłowłe-
fragmentów walk w Korei za po- łzo.eh. Zarabia również na krwi Ko- kaŃ 
mocą telewizji. Może onan nam rea11czyków, ale lęka się, że w Korei ośća was spoczywa odpowiedział· .„ kn' n nie tylko za wasz business. 
objaśni tę sprawę srzcrze!!:ółowo. zabra 1e krwi dla jego dochodów. - 18 d · T Was wybrano, wam powierzono lo· 
Jak będzie wyglądała cenzura i gru ma p. rasloy powiedział: 

N . ć sy waszego kraju. Ja wiem, że je-
kicdy wogóle ro.z.poczniemy se- „ ie mozemy ży spokojnie, dopóki t ś 
anse? nie zniszczymy Rosji!" s e cie zakamieniali giełdziarze! Nie 

"' wzrusza was płaez matek nad brze· 
Gen. Sa.rnoff: Powiedziałbym J.a~y są ci panowie! Niczego nie 

że w obecnej chwili trudno J'est' trzeba dodawać: sami siebie ukazu- gami rzeki Jalu! Ale pomyślcie 0 
dzieciach Noweg-0 Jorku! Dzieci ży-

transmitoWać obrazy pr.zez Pacy- ją - wszyscy, od mało poczytal- ją nie tylko w Pekinie i nie tylko 
fik ryzy pmez Atlantyk. Należy nego prezydenta do szalonego gieł- w Moskwie. W Nowym Jorku rów· 
wpierw zbudować stacje retrans- dziarza, od Mac Arthura do telewi- nież żyją dzieci. 'Pnes\ańcte &rozió 
'1ni~jEtt:e. Musimy Pomekać, póki zyjnego gener:\llł ~~?ady. Ja, jed· śmiercią. Ludzie chcą żyć, Judzie nie 
takie stacje nie rzostaną wybudo- nak che~ t~raz mowie 0 czyms in- chcą słyszeć więcej · wycia wojen-
wane. Technicimie jest to jednak nym: 0 zycm. nych hien. 
drobnostlrn. Sprawa zaś cenzury Znamy życie zwykłego amerykań- Myślę 0 moim kraju, 0 moim na· 
leżeć będzie w zakresie władzy ko skiego chłopca, który chodzi na uni- rodzie, który kocham ponad wszyst
mendarłta danego odcinka frontu. wersytet, albo siedzi za bankowym ko, dla tego, że to mój naród. Myś
. Red. Moskoy: Może nam pan biurkiem, albo praoeuje przy frezarce. lę również 0 il.mych natodach, 0 in· 

opowje o szczegółach technicz- Chłopak lubi piłkę nożną, lubi ki- r,ych ludziach, dalekich i bljj;kich. 
ny.eh? Crt,y to będzie w porządku, no, rumieni się przy spotkaniu z Myślę również o Ameryce. 
gdy na prrzykład będrz.iemy pokarz.y jasnowłosą Jenny, marzy, aby za Wszędzie mam wielu prriyda
wać sceny z walki crzołgów -ro- trzy lata kupić sobie maszynę i po- ciół - zwykłych i niezwykłych lu
dzinie amerykańskiej zajadadącej jechać na Florydę, może z tą samą dzi, ludzi o różnych włosach, o róż
śniadanie? Jenny. O;i. żyje swoim życiem. Nie nych myślach, o różnym sposobie 

Gen. Sarnotl: Jeżeli to będzie wolno śmiać si~ z jeg~ ~ycia, n!e życia - ludzi, którzy stali się so
bitwa, w której my odnosimy zwy woln? mu grozić. To zycie nalezy bie nawzajem przyjaciółmi dla tego, 

• Ciięstwo - to wszystko będzie w do mego. że nie chcą oddać swego życia na 

F·a1szerze młodos' c·1 ze ro m s k1• ego poiv.ądku! K!~i. fr~':ie~ę r::/~~ypr~~~~~kży~ 'j~żarcieoddr~h~~~~~· ~b~~~~a~kc:d 
Pro~ę aby C!lytelnik rzastanowił nie tak jak chłopak w Nowym Jor~ Syberii d.o Chile - wzięliśmy się 

- ' · . I :f; ~:~et~;'~:rs=~a a~r:?o~~: ku. Podobała mu się dziewczyna nie wszyscy mocno za ręce i przysięg. 
Niedawno obchodziliśmy 25 rocznicę śmierci Stef~n teron•sl.·;ego, " D ki · ' 1 • d · lil' · d b ' t 'd t ' podobna do Jenny. Czytał, d·1mał. llśmy obronić pokój! 

m~ • • ~z „ mows i Zeromsn zie i mię zy ie ę l ącą na s racenie z niemo- Miał swoje myśli, swoje marzenia. Artyl•uł powyższy był :ramieszczo· 
wielkiego pisarza, ·którego „pasja szukania prawdy, gniew i gorycz de· siebie historię i literaturę" na wykła- wlęciem u piersi, dywidendy Du- Kto śmiał go zabić? Kto ośmie:ił ny w noworoc::;nrm numerze pism11 
m.ru~tora burżuazji, ból i współczucie dla cierpiqcego człowieka - dach dla rzemieślników. ponta, nowe meble w domu żony ofi się twierdzić, że należy pociskam!, I „Literaturnaja Gazeta", 

spelhfuly niewqtpliwie fu11kcię rewolucjonizującą, słuiyły sprawie po- Pamiętnik demaskuje to kłamstwo. cera i pana Davy Sa!rnoffa, który 
stępu ł wolności". Żerom.ski wspomina 0 Dmowskim tylko proponuje nadawać amerykańskim 

Ż ,_, ka . . " ! • l " b ran, m1'mochodem, J·ak o J·ednym z w1·el11 Widzom sensacyjny gpektakl: krew, 
eronum :w swe os rzeme r#ucone „owi.atu starego otrostwa ył ,, ś · · · 

• 'd k l k K bl dz1'es1'~tl·o·,v znan~'cb ze -~ysze111'a stude11 mierc a wojnę. Proszę każdego CllY-
znienawi zony przez rea cję po s q. u 'Y pomyj wylewała klika kle- - ' · "' t lnik · 'li t · b d tów warszawskich. Co tu zaś mówić 0 e a, JeS e Wlel'Sze · ę ą prze-
,..ykalno-endecka na autora „Ludzi bezdonmych" i „Przedwiośnia" za tłumaczone na obce języki - pro~ę 
jego życia. Po .śmierci jednak, do lrtórej niemało przyczyniły się szy. „serdecznym koleżeństwłe", „duchowym ceytelników francuskich, angiel-

ka l ki . b . „ l N d . D k „ 'ł l oddźialywaaiu" i „współpracy"! Wykla- sk.ich, pro•rzę "~~ystk1'ch lud"; o od-
. ny po s ' e1 urziuizp, otry z tzw. aro owe1 emo rac1i usi owa y d M ~""" = 

Z 
, . k d da Y. ośw. ia.to'."e istot_nie prowadził_,_ ale by- powiedź: Ozy m~a •ych pano'w na 

erorrm•iego o raść w o tku z jego uczciwego imienia, „odbrązowić" k'łl D k • naJmmeJ me w o rn mows nego. zwać ludźmi? 

po złodziejsku i uc:zynić „swoi1n", „endechim" pisarzem. Nietm~idząc ~uriuazji i. o~szarnictwa I W Korei nie przygotowuje się dziś 
- zdumrnłby się żcromslci i oburzyl I telewizji! Ucieczka. i śmierć żolnie

sc1ą zakrzQtnęli się burżuazyjni krytycy kła"!'slwem, . jakoby wraz z Dmowskim rzy Mac Arthura nie będą, pokazy
wokól zafałszowania życiorysu pisarza. układał „pierwszy ramowy p\·ogram wane amerykańskim rodzinom _ za 
„Udowodnić", że Żeromski w swej dzill- wszechpolski, który z czasem stał sir jadającym śniadanie, crzy kolację. 
lalności życiowej hyl „endekiem", że podstawą programu Stronnictwa Demo· Nikt nie opisze w amerykańskich ga 
„w.spółpracował" z przywódcami Naro- kratyczno-Narodowego". zetach, jaką to choinkę pJ."zygoto· 
dowej Demokracji - oto, co się zama· Nic tylko, że żadnego podobne

0
.,. 0 pi·o- wał swoim chłopcom „syn słońca". 

~zylo funkcJ·onar·1'uszom burz0 Ll'IZJ'J0 11eJ0 D · „_. · • ' gramn ri1e „układał", ale karty jc"'o ów· ow:1eu.c.1awszy się o rozbiciu 
' ,nauki". " h · k M Arth · c7esncgo dziennika przepełnione są sło- s~c. WOJS .' _ac u~ me smu: 

Od zamówienia do realizacji - prosta wami odrazy i oburzenia przeciw reak· cił s1ę. Pe>wJedZJał: „Musimy zacząc 
droga. Skoro trlko śmierć pisana uwol- cyjnej, cicnrncj klirc magnacko-hurżua· nową wojnę!" ~ygląda to na mali-
niła endecję od obawy zdemaskowania zyjncj. gnę, ale jednakze jest prawdą: wł· 
fałszów - Stanisław Piohm-Noysr.cwski D Ol • . ł dząc, że Ameryka przegr.vwa wojnę 

1 ł 1928 k b f S f " wór w eśnicy - pisn w dzicn- z mab KGre~. Mac Arthur proponu· 
wyc a w ro ·u i ogra ię pt. " le an ni ku - .„ i' est zbiorem wszyslkH"'O ~no- ·r " 
Żero Sk. D d · · h • t ' "" "' „ je rozpoc:ząć woin" z wielkimi Chi· 

m 1• om, z1ecms„vo 1 m oriosc • jn, jakir wydzieliło kicdykolwirk szla· • .., 
która z braku innych materiałów oświct checrwo. Nikczemność moralna, zbiór nami. On wie swoje: „Trzeba strze-
lających młodzici1czc lata pisarza, przez tl h lać Pierwszym! Żyć to znaczy napa-
dł h 

wszy~ 'iej najri;runt~wnirjsze.i, najwszec dać!" W 1935 roku ameryl'an' ~ki· se-
ugi czas uc odziłn za slowo pruwdy o ' -

b ł d 
. stronniej;;zcj glnpoly, nicośl' patriotycz- nator Ger·~ld Hay pow1·edział·. ,,Ge· 

przr il'gu 111 o o~ci Zerom.skiego. l " na, ślanwzarno8ć 1 przykł:ic, zaczyn, roz· ncrał Mac Arthur lubi wojnę, jak 
Dopiero odkryte nic<lnwno i w części sadnik nierządu nn sze:ć wsi okolicz- s~p lubi mięso". 

QPnl1likowanc młodziciicze pamiętniki nych.„ Paclalcy". Korea może płonąć, żolnierze mo-
pisarza wykazały, jak bardzo zakłamana I ta orcna społrl'Ztl''c·h rrprr7.cn1antów 

T • ś' St r ż k' b l I , gą umierać - ,,syn słońca" łaknie 
worczo c e ana eroms ·iego - y a cala ta 1iografia pióra Noyszew- cnderJ'i przewi1'a Fię z J'cilnak:i os:tro;ria. · 

· lk' k · · 1 b · „ · 1 · - ludzkiego mięsa. 
wie 1ego os ·arzyc1e a urzuaz1i 1 o 1- ski ego, jak \li cle zawierała fałszów 1 pr7n wc;zr. ;;tkic karl" dziennika. ,,To 

· · d J d · · l ' Szalonego człowieka, którego w 
&zarructwa, n1cslru 1.onl'go lll z1c1c a su zmuślrf1, naeinaJ'ąc,_•d1 żi·ciori·s Żerom· nic Polak - tii;ał o z11anvm w{,"·czas · ' h ł ł h l d ' - ' ka~dym innym sp.oleczef1stwie daw-
nuen - Y a ze zrozmrna rc wzg ę ów skie„„o clo celów politi·cznych endccJ'i, In·. Po11 1'ńl11 - on I.lnie ti·lko po polsku. b 
C ł li 

• no y ieolowano - popierają w 

k
a szowana przez znacjona 'styczn,ą kryt~- Przede wszystkim wirc uczyniono lllło bo polskie rhamy po franrusku nie u- Ameryce działacze państwowi, bus.i-
ę burżuazyjną. ,acicrała oua uemaska- <le~o Żeromskiego „serdecznym przyja- mieją, trcllnjc konie na stiosóh nngicl- nessmeni, lctórny potracili głowy od 

torski &ens pisal'stwa Zcromskiego, usi· ciclcm głównl'gO prowotlyra cnclccji - ski, a myśli na sposóh papic~ki". zachłanności,- maniacy uważający 
łowala sprowadzić .icgo warto~ć do p1ęk- Romana Dmowskiego. Napleciono wie- Tak umiejąc ocenić klasy posiadają- się za półbogów, przerażeni para
nycb, a „nieszkodliwych" opisów przy- le kłamstw o „duchowym" oddziaływa- ce, łączył się Żeromski najlepszymi uczu noicy, Dowiedziawszy się o niesław
rody, lirricznych wyznań samotniczych nin „wielkiej indywidualności" Dmow-

1 

ci ami ludzkimi z dolą w1•zyskiwnu~go nym zakończeniu marszu cl:> granic 
i. se!t,tylnentnlnych ubolewań nad „ubo- . skier:o na pisarza, o rzekomej ich „współ proletariatu wiejskiego i jak naj<lalszy Chin Ludowych - senator Bridges 
guru · p1'3cy" •v dziele „oświecania ludu war- był myśli o współprar.v z Dmowskim i oświadczył: „Trzeba bombardować 

Ale nic tylko oskar7.yciel· 1de u.twory :?awskicgo" idca1ni nacjonalistycznymi. o „wszechpolskim" programie uóemię- Mandżurię". Pmywódca republika~ 
Żet·omskiego poddane zostały tym fał-1 Nie ba ·ząc na prawdę, endecki b · -graf żania mas pracujących. nów - Stassen !Zaproponował: .,Po-
nerskim operacjoJJ. Z równę gorlhvl.'· z niezmllconym &pokokm komunikował, Andrze} Wasilewski. stawić Chinom ultimatum! Jeże}; 

' 
; \ 

PortJet Mac Arthura 
Rys. Ric. 



Nr 6 

Kronika partyjna 
Dziel~ica śródmieśe.Je-Lewa : jutro 

• godz. 16.SO w Ośrodku Szkolenia 
_Partyjn11go~ przy ul. Traugutta 1. 
odb'ęd~le sio narada metQdyczna wy. 
kladowców kursów partyjnych I 11to
pnia z terenu Dzielnicy. 

Odpowiadamy na listy 
l\lio11zkni1cy domu przy ul. Pieprzo 

1\·ej Nr li, - Budynek frontowy Wa 
szego domu pQdd1my będzie remon
towi w 1 kwartale br., natomiast bu 
dyn~!( partoi·awy lewej oficyny prze 
2naozony został do rozbiórki. Loka· 
torzy1 7Jllmieszkujący tę oficynę, o
trzyinlłją w miarę możności mieszl\11 
nia zł\llltepcze. 

Strn~mcy ZPB im. Marchlewskie
go. - Rada zak~adowa zninteresowa 
ła ąio Wl!Szą sprawą,. Nale7,ne Wam 
mundury ot1•zym11eie w na~bliz 
szyc]) dniach. 

KOSZU L A 
zbyt. .. kolorowa 
Pnrnd kilku dniami J?olcia wró

ciła do domu z tajemniczą miną, 
tudzie:i z białym zawiniątkiem, 
wysta.iącym jej ~ koszyka. 

- O. - pomyślałem - widocz 
nie mojn mal:icrnka sprawiła mi 
jakąś niespodziankę. 
. Nie myliłem się. Po obiedzie 
Polclą znpytlde cznłym tonem; 

- Czy mój mą.i nie odczuwa 
żadnych braków w J;wej gardero· 
bie? 

- Pl'zydało by sie to i owo -
. rzekłem - ale najhardziej byłaby 

mi pott"zebnn. kosr,ula, tal~a zwyk
ła ko117.ula, 

- Pl'o•zę ~ uśmie-ehnęła si~ 
triumfu,j~co moja nadobna poło· 
wica, ro;r,wijaj11e paczkę .• 

Byłll tam istotnie ko~zula, w 
drobną krateczkę o barwie seledy 
nowl!j, kolorze, który doskonale 
pu1uje tlo mojej o/l!iny. 

- P1•zymierz! - zalrnmendel'O· 
wała Polcla. - Trzeba zobaczy~, 
czy ten sprawunek jest dobry dln 
cirbie. 
Przymierzyłem. Polcia zae:r,i;iła 

mnie obchodzić ie wsz:ystki<lh 
stron. 

Ładnie ci w tej kMzuli - za
vyrokowała. - Tylko mam clziw· 
ne wrafonie; kiedy patrzę na cie 
bie z przodu. lm$2ula wydaja sil,! 
seledynowa, natomiast z tyh1 ma 
odcień fioletowy w czerwoną krat 
kę, za~ relrnwy są niebieii\\awe z 
odcieniem pom.ar11ńc7.0V.'Ym. 

- To ~hyba wina światła - za 
niepokoiłem slę. 

J ednak nie byh~ to wina śwint
ła. Okazałt1 się (po obejneniu 
pny ct~nnym świetle), ·że ko!!zu 
Ia ·eosU\ła- U'('tyta z tr7.ech gatun· 
ków materiałJJ. 

O, ,,Pedecie", przy ul. Piotrkow. 
skiej 981 My jednak wolelibyśmy 
koszule z mnie.iszymi urozmaice
niami! Wystąrczy, je1m je<lua ko 
szula b~d:f.ie S1)01·ządzona tylko z 
jednego m11terialu. 

. 'Jf#Jcr!A J'~ 
' . ' 

Str. 5 
, o właściwy stosunek 

do książek 
. , 
zyczen • 

l 
„w liniu 23. 12, 1950 rokti watą- lizatQrów handlu uspołecznionego, 

piłem PrA ialtupy do sklepu Spół · abv wskazywali. c.o należy µdo~kQ· 
d:al&lnl lv{Jec~ivsltiej Nr. 5 przy ul, nąlić, jakie brn~i i fliedomilgania u&u 
.Jaraciit 8, Po11i11wąi nie byłem za,- wuć, by poprawić sytuacją na tym 
dqwalQny ~e sposobu załatwienia o<Jcinlcu. 
mnłą pr1ea tąmtejszy pMsonel ~ PP• W wielu wypadkach książka 
prosiłem o l<11t1żkt 111ażuleń. Kiero- zażaleń i życzeń istotnie spelnla swe 
wniczka sklepu nie chciałil mi wv· zadanie. Przyglądaliśmy na przykład, 
dać książki, ą jednocze~nie zniqdµłą łttką ksłi\~k'l w ~ldl!pte MHD przy 
ode mnie legitymacji .. ,", Tak pi. · \łl. l'łotr'rnw&l(loj 1Q~. W dniu 19 qrn. 
ne. llllflł ewytolnł1', ob. Tomąu Il. !Inia CJb . C1111Hiław HibJler wpi1111ł tąm 

„W bl'lfhe PSS pnv 1.bleou ulir UWillłl Q braku musit;irdv w 11ktępje. 
P!Qtrkflw,\clei l Bnfltllłr~Jcieign kę\nt}• \.hok widzimy wyjaśnienie klero
odmówll pnd;iniA obtar:l11 dn 1tnllki\ l"nictwą, że tu• ną11tęp11euo dnlil llT· 
qdvż wvlcupiłem kwłt11k nie 11 nieqn tvkuł IPn 1prowadiono do sklepu, 
a w kule. Zdziwiło mnie to - pn. Podobnie byw11 z lnnvlTii zamie11ze:i11~ 
Pr*'siłtim wte" " lolą*k" iy('1fn\, nhv nvmi w tej Jui'lżce !lPo~trzeż1111iilrni i 
\\-pisać l)Vhm\e, '1l~cz11qn w tvm z11· iyr:r011tami. Przy kn?,dej uwarJze 
kł11<111lo 7:blnrnw1100 *vwleml11 prrn11l!i widniaj11 Adnotącja. ~ierownika 11kll'· 
tRkin ~WVC'llflfl'• Z11cr1lln mn11!1 n11i· PU - ahja~niąjąca, iilk załatwlnnQ 
ptrrw wvµytvw11ć, co z11rn!em1m pt dnną sprawfl. 
Si'Ć, łl li" tvm jednll 'Z hufetowvrh Ale lu• w ną•topnym liklepie, Mlfll 
~1świadeaył11, *" laklch rzac2v ni" Nr. Jll ~ kiiłl,jka •vc:i11ń trilktowanł\ 
wpisu fi! alę do k1!1tżki . . :•, - flnfQr~ Je11t wtdoc~pfe, jakp „110 konlł!ąne„ 
mµje n11• o tym lł•łownle c•ytelnik, Odczytujemy w nie! wiele skarfr 
ob. J, M.), klientów na n!euµnrnjmo~ć per~Q~e-
Powvt•~e priyklady Awiadc:i:ą 4fl- lu, pnmvtkl \v clw•ch Itp, Mimo, 7.r. 

bitnie, ta !l"S:i:cze W Wielu p]aCÓW• !lWi!QI te hyly WPllVwanę fu~ cJQ~Ć' 
kach h11nił111 u-poh·c:znlnnf'QD ~Io U• di'lwnQ - dQ dnłą d?.ii;łejsz.c!JI' je" 
n·ek personelu i kierownictwa dfl szcze na żadną 7. nich kierownictwo 
ksiażkl zażaleń iest z qruntu nie· 5klepu nie iidzleliło odpowiedzi. Snać 
właściwy. 'H'rsonel i kierownik sklepu MHD 

Książki życzeń i zażaleń wprawa- Nr. 18 nie dncPniaja znacz.enia kry
d'!lnllo w tvm celu, abv klienci przez tyki i nie umieią sie ustosunkować 
wpisyw11nie swyf'h uwaq i ~po~trze· właściwie wobec krytycznych qło-
7.~ń orhnvwali n ji>i;ikn rnle r1tcion11 · I •ńw klientów. 

zażaleń 
Tak dzieja się j e~zcie w wie lu pl11· 

cówkacll handlu uii poteczqipneHo, 
11le tak b~•ć nic powinno, Qło11u klllll\ 
tów, Indii prnry, nie 1noz~ 11pQt\·irnć 
hu; 11rz;ysłgwiowti1W „l{rodm Q śc.ją
nę". Wpisywa1ui mrngi mogą p1>
Il\ÓC pr1.v pr1or.wycin~ilnin wielu trn• 
d110ąci, pn1y zlikwidqw«nilł r4liuvc'1 
nłedociągnięć. Lecz, aby to 0$it1,~ 
gnąć - trieiłil słusznego 11ode.ificla 
ze &tronv klerown!clwil 11klłlJłÓW do 
i.p~ąw, poru1t1.onvrli przez kli'entów 
- i naleivleqo ich załatwiania - W 
MYSL UCHWAŁY RĄDY PAN· 
STWA I RADY MINISTRÓW Z DNIA 
lf. 12. 1950 R., MÓWIĄCEJ O TYM, 
ŻE KRYTYKA I ZA.ŻALENIA OBY· 
WATELI NIE MOGĄ POZOSTAĆ 
Bf!i ODl'OWIĘDZI. (sylwl. 

Z „ tróikq pokoiu" po·. dary 
dla dzieci horeąńtJhich 

Jest godz. 15.30. W Elektrowni drogę. Następuje ~eszcze podziął za. 
ł„ódzkiej dzień pracy dobiega końca. jęć. 
Do i•a<ly zakładowej wchodzi ób. Ga
łęcka - przewodnicząca koła ZMP - Ty, Stasiu - kom11nderuje tow. 
I~lektrowni. Gałęcka, zwracając si ę do tow. Krze 

- Jej!!zcze ich nie ma? _ ząpy~u· mieniewsklego - będ!liesz zapisy-
jl!, rQz~lą.d11jąc !li ę dokoła. Okazuje wał, a tow. Kopczyński l ja będzie. 
sil;, że ob, Galęcka umówiła s l@ tu my zbierać podarki. 
z towarzrszami ze swej ,,trójki", ą-
by zaraJI po prncy wyrus~r~ w~nól- W demu, przy ul. Daszyńskiego 62, 

jeszeze raz kiedyś wieer.orem, gdy• 
I oną ehrJ!ałAby coś ofiarować dla 
dzioęl . koreąńskich. J4 moge złoży~ 
ofj;trę pieniężną, bo nifl mam nic I 
rzeczy, które nadawały by się na p o-
d1uek, a pragnę ypyczynić się zę 

sw- j sh•oriy. Cheę pomóc tym bie
dnym dzieciom, ofiarom łi!tva11znej, 
o\uutnej wojny. 

Ob. Klara Fartakowa składa w da-Młodziez· S"'kolna oszcz~dza nie na miastQ ~ zbierać podaruąld dokąd udaje się „trójka" pokoju z 
.r;a · 'ot dla dzittcl koreąńsJrjch, Po nieqługiej Ellektrowni, mieszkają prawie sa- r!le dziecinny śpiodzek. _ Zastana-

/ 

chwili „j1nviają się tow. tow. Miro· mi robotnicy. Wkraezam;v do mielii~ · l b t · f. 
W grudniu .1hi<·p;łr11n roku r1.;o wy- K,nśrinszki 15, tri. 165- 78), g<lzie nrlzie- sław Kopczyński j · Stanisł11w Kl'Ze.. kania ob. Kl'ysiaka: Wlam 5 ę, 00 

Y mo na Jeszcze 
0 18 

111111ęla hasło: „W kn~ilej s7.knlr S1knl- lafie S!J w,1elkie i11fori11ar.je ora' pmnoP mieniew:;l·i, „'fró.iln1" jest wiec w rować - szuka w szafie. 
ha Kssu O ·r.1·)1ęrlnośri - ku'.111) m·ul• 1m.y ?.aklArl~11i11 SKO. <>w) I kpmplecie. llfożna jnż Wyl'uszyć w - Siadajcie! - zapra.Flil\ gośeln, Ob, Cecylia Radzińska przygotow~ 
Jej ~złonkiem". nie ob. Kr9siak'owa. - \\'iem, wiem, 

tą już prezent - trzy bluzki. 
lnk lóchka PKO r01wi,in swq rlzrnlul - R • • d '" ł I • • T p D ezytałam w ge.zocle o zbiót•oe. fi,Jel'C!! 
'A rl I k k I I k ozwo n Zia a nosc1 I tiik jest w l<ażdym mieszkaniu. nofc 11s o 1• n u ~z " nyc 1 as o~zczę . się cl!łowiekowl kl'aje. gdy poinyśli 

nqśr.iowyrl-.? 0 tych nieszczęsnych dzięolauh kllre. Wszędzie „trńjkę pokoju'' witają ser 
.DoJyr.hcza~ 1111 terenie w•zr~tkirl! 1'owa1·zystwo Przyjaciół Dzieci w TPD w bieżącym roku zasi~giem ańsk!~h. Pr7iecież I my prieżywfiłl~, rlflc:mie, wsz~dzie mieszkańcy wrę-

97klil ł6ihklch: pnl•tawowydi, irr·il- Łocłzi w ubie!!lf.m n1k" ogólr.m ob- sweJ· działalnośc1· obe,iP"I. e ponad 19 c11aj:, podarki, przygotowane z my-. h I l • · l ł LO I· f ~· ,.. ,, " mY to samo. Wiemy, co znall'flY wo.f• 01•' 211wo1 owvcr. istn q 0 " tu •ir 1 j{'lo lilW1i dzinla noficią okpło 12 tys. tys. dzieci robot nicr,ych. W tym celu ślą o dzieciach koreańskich - nie-
kn•. Ohernir 01l~l1:nt f,órhkl J'KO W)'· c)ziec1·, prowarlz<>c pri:edsz"ola, ilob- jti·; w pie1·w~.·zy111 lcwartale b1·. zos•11· na i jak straszną 11ą jej llltutkl, . ł l k , „ ·· u " ~ winnych ofiarach imperialistyczneJ BY 11 1 o n ói, i.tilfe. kn~ jcs1r1r n1r po· ki , prewentoria dla dzieci Itp. nie oddane do użytku wielkie przed- zwłaszcza ula dz!l!ci, ,..- "1ilwi1w to 
siarlajQ - sprrjalmrh ln•truktorńw, prr1 W bletącyrn rnku TPD obejmie «zkole przy ul. 13o.1ownik6w Ghetta, wręcza „trqjce", jako d111•, spodnią l\l!'r~ji. 
pagu.i:Jcych zakładanie tyrh po1.ytf'r1. ~wą dzi1tłalnością szkoły i przedszko które pomieści ponad 150 dzieci. oraz swetr męski. Bowliim chocinż Korea leży daleko 
11yrh placówek. Ja na Balutnch, Chojnnch i Os.tedlu W trakcie budowy znajdują się w Jllili!~zkaniu ni\ pierwszym pi,. ofl nas, ale toczy bol1aterska walkę 

PKO rorommi:ił" 1ię z Wy<hi11łrlll I Miręckiego. Glówny nac. i sk w tym dwa przedszkola, przy ul. znwiszy 0 wolność i pokój, 0 te same cele, Oświaty przy Prezydium RN i ' DOSZ roku TPD potoży nil pracę wycho· trze zastąjemy 76-le~niq staru„lll~r;i. 
które roze5łaly odpowierlnie okólniki I wawcz~ w~ród dzieci robotnil{óW. ol'az przy ul. Grażyny. Przedszkola M:iehlllilll} lfa1mtyr. - CórkA b~d~le dlll realiiacji ktÓł·ych my codzlen· 
do w•~y~tkirl1 •r.lcół, '"\rf11jąrr o,11klr1d11· 1 Prewentoria dla dzieci i żłohkl p1·ze- te zostaną odda.ne do tiżytku w trze niepocieszona - rnówl - te llie ~Ił· nie wytężamy siły przy naszych war 
11111 RT<O, W)•tlnno pl11knty pror1uu1111fo. kazane będl) Wydr,iałowi Zdrowia. cim kwai·tale br. stalijcie jej w donn1. - p1"1.yjcj~cie u;taJai:h pracy. 
W4', M1k11znj1Jr@ .10 <lo~t(lpnr rllr1 mlnd7.iP --- --------------------------------------...... ----...... --------..-.-----....... 
7.y irli11ł11 <forhorhi (prr.•'7. r.hMrl•fl r.ło· ;;:u 11-ą.,;. .„0 ..,,.,01-,.a'.lll „...,, .._ I I I - d d 
n1n, ~bi6r r.itił, "··~rliń\V•, 11nnr~ków. orl- !'!,_..:-n - ,..:,-:._ ."":':.".'"'!llll-..!f pr111.11 or. e ' o ra CQ 
p1ulków utytkowyrll lt11.). W 11rnry t11j • - • 

wsptiłtłzlalajq lll PKO or~nni1uoj11 młn· w B • h 1 • t ~ • w ' k • · 
1hir7nwf'1Z11.{P. i7.JIJ?,„,. ,„ ·I IO ece, „„ JID ··'' ar11ns 1eao 
~j„! SK~ 1:!~;;~~a wo%vó~l:~~:;r~~!: ' • l:J O 
chony lllQ!tał konkur1 rłln 11kM lórh· Coraz łatwiej o dostęp do dobrej synem małorolnego chłopa spod ręce wówczaą sama i przypadkowo, 
kid1, kt6).'u pnez phame do rlzlf'ri ~zk11l książki, coraz więcej nowych, cen- SkiernieWic, Przesiaduje tu od kil· ą!ęjpląłem po nią świadomie, ab.v 
11ych na wsinrh i w m\aijteczkarh listltw nych dzieł. literackich i naukowych. ku godzin i na chwilą porzucił salę cloldlłdnle zrozumieć Istotę walki 
propą~ujęcych kqrzy~ci, płynQ~ll i ,po11-ią. W mieście i na wsi rozszerza się czytelni, żeby posilić się przyniesio- ldasowej i pogł!jblć swój śwtatopo· 
dania w ~i1kołe kąsy o~zr.?.~rlnośrirnvl!j _ sieć bibliotek, zaopatrzonych w po· ną z sobą bułką. Je ją szybko, du - "ląd. Czytałem propagandowe bro· 
przyczynią •lę najwyrlotniej do znkłuda- stępową prasę i książkę, które wy- żymi kęsami, śpiesząc ~ię do pozo- szury, a potem zacząłem studiować 
nie tak1rh ku no terP11i11 woj11wli1htw11 parły przedwojenną, kapitalistycz· stawionych w czytelni „Zagadnień coraz poważniej~ze zl\gadnlenia. 
Spraw~ ukolnyeh kat oszezftlnoHcio ną szmirę i.. pornogrnficzne brukaw· leninizmu". na podstawie których T nic ju:i; nie mogło :whRmować 

WJ'l'h ujmu.ie ~ię rrfł'rat •ipow•~t>rhoie· ce. Lecz rewolucja kulturalna, jaka przygotowuje referat dla szkolnego pęcfu D~cwi~~kiego do wiedzy, u. 
nin os~;i:z;ednołci PKO w ł.orlr.1 (Aleja się dokonała w Polsce Ludowe.i. to koła ZMP. :wskał miejsce w intern11cle w Łl'!· 

nie ty lko nowe dzieła i nowe bi· ł dzi, nadrobił opóźnienie w neuee 

Stars;i;y człowiek, pochylony nad 
stołem, mozoli •lę nad stronicą ja• 
kiego~ dzillłit poruszając bez4źwitł· 
cznle wargami. 

~ To robotnik Józef Sl-lłsiński -
obją~nia dyr. A.ugustyuiak. - Ma.. 
53 J;it, oi11dawno ukończył kurs dla 
annl!ę.bet4w i już na ;stałe „paku• 
mal" sio z k1h1żkaJ1ll, 

df lll ... „ ••• ~l'""'l111l"""3111·-r·11111111°"'l~l"'"'''l"„ ..• ~~l·""'l ... llllll ~~, . U!~~i1 ~ L L~„11a„ nL ~' l~~J ~:::~ L l• 
blioteki - to także i nowy czytel- - Mia em trzynaście lat - opo· 

\VI. "da o •ob·e Dr e ·e J · • 1zkolnej i jeszcze w tYD1 roku bi;· nik, robotnik 1 chłop, który szuka " - 1 · z Wl o n - a 1esz-n · h d 'ł d zk ł p 4zie .zdąwał maturę, ' przyjaźni z książką, który dostrze- cze ie c 0 zi em o s o y. a· 
ga w książce oręż walki o podnie- słem W lecje krowy u wiejskiego 
· · ś d · · bogacza, a zimą m1jmowałem si'ę do 

151enie u wia om1ema. ml k' · · · h bót s oc 1 2 roznyc ro . am nauczy 

... * 
Blitszych informncjl o Bibliotece 

l.m, W.11ry1\~1.Pego, wą:.'.nej placówce 
łódzkiego ~yela kultut'alnegQ, udzie· 

111 nam dyrektor Augustynlalc W 
blbUotee• zn•tąć go można o każcłoj 
pqr:ze. Wielki prr.yj:iciel książek „i.y
jo" w~ród •tu tysli:cy pozycji bl· 

Do dt'tbrej ksląźld znalazło dostęp 
w Po!11ce Ludowej wielu ludzi ta
ktch, jak robotnik Stasiński, ja!~ syn 
m11.lnralne1ci chlopa ~ Drzewiecki, 
który ~ab!crąjąc 11ię do 11wojego rę· 
ferlitu. i:zueił TUI µpżegnanie: 

~ Pobyt w bl\)llotece -- to jak wi 
zyta u mądrego przyjaciela, u kt6· 
rego zawsze znajdzie się dobrą radę 

REJESTRACJ A MĘŻCZYZN 
RO~ZNIKA 1933 

* * łem się czytać i pisać. Po wyzwole-
NARADA "' I niu dostałem się w wir zaciętej wal 

• Jutro. dnia 8 bm„ o godz. 8 ra· 
no, rejestruia sie meżczyźni kt6· 
rych nazwiska rozooczvnaią sie 
na literę B. C w loli:alu przv ul 
Let!ionów 10. a ci. których na1wls• 
ka rn2poczynai11 sie na 1itere N -
w lokalu przy ul. Qgrodowei 34. 

W SPRAWIE ,,Gł.OSU PRACY'' Młody człowie.k, .k~órego. spo~y~a· ki klas?~e) prowadzonej z byłym 
Jutro o godz. 11 w gmachu ORZZ od- my w balu M1e)sk1eJ B1bllotek1 im. obszarnikiem i popierającymi go ku· 

b~?.!e si~ .narada poświęcona popul"ry. L. Waryńskiego, Jan Drzewiecki, jei;t łaltami, K11iążka nie trafiła w moje 

OFIARY 
DI.,A DZIECI KOREAŃSKICH 
Załoga Pa1istwmvwh Z11kłarłów T.in 

Powrm:ów przek1m1ła na rzecz dzll'ci 
koresń!!kich 1.98!1 zł. 

MUZYCY 
- WALCZACEJ KOREI 

Dzisiaj o godz. 19.SO wystę1>i zesp6J 
Filharmonii, który cały dochód z kon
cerlu przeznaczą ną pomoc dh dzieci 
Korei. \V 11rogramie utwqry BeP.thovena 
i Chur.zn111ri11nn. Słowo o pokoju „ypo
wie iimana litera tka. lll'zt•lnir?,ka ' n Śwfo 
towep:o Koni;resu Pokoju - Se weryna 
Szmaglewska. 

K ONCERT W ZPB lM. STALINA 
Jutro o godz. 13 w ZPB im. Stalinu 

odbfclzie się korir~rt zorgnnirnwnn:v 
przei wydział lcul111ry i oświaty przy 
ORZZ. \V p1·ogrnmie: utwory MornrtR 
Jlim•],; j-J<M•nknwa i 111i1yrh. 

ucji pisma „Głos Pracy". W nat'ad:de 
wezmą udział: przewodniczący ~Grzlł• 
c16w okr~1,1owych i nddzinłtiw 1.WllJTkf,w 
~~wodowyeh, PRZZ. r11d 1akliirlowrrh 
na.iwięk~zycli zakładów pracy z terenu 
mias1s i powiatów. 

BUDOWLANP: SPl)ł„DZIELNIE 
PRACY 

J11tr11 e1 1od1. 10 w lok11l11 •wielll~y 
pny ul, Ją~acza 6, ndh~d7ill eię onradą I 
Zw. Branżowego Buclowlo11ych Spltł-1 
rhielni Pracy. Omowianr ht"rlą m in. za. , 
gadmrnia współzawodnir.twa i rncjona· 
li zator;; two: 

DYŻURY APTEl~ 
D7.isiejnej nocy dyżurują nost1'1rnjąl!f' 

optl'ki: 
Pi11trkow•k• QS - D11rlo~?llW•kQ, Ar

mii C1.erwunrj 53 ~ C1yń1ki, l,p;it>r~k~ 
63 - Siitłow~ka, Pją<; Wulnoki 2 - Ąp
teka Społeczn;i Nr 207, Nowotki 91 -
Stonielewici, Rzgowska fil - S1111ł'rk11 
Grlań~ko 23 - BorkQwskl, Alelo Ko
-~ii1!r.ki 48 - .l\ptPku V Zakł1uli1 Lecz.. 
1iic1wą Prar.nwnirugo. 

Nr \elefonu Pogotowia Ratunkowego 
104-H. 

Pracownicy poszukiwani I Tkaczvlkil. u!"z.nlów(cel na tkalnię. robotników 
transportowych, robotników QO$podarczych za· 
trndiiią natychJ)liost Z111l:fady Pr:r.epiysfp Baweł11ia
nero im. Armii Ludowej w ł,odzi, uJ. Pllbia11!c){a 
184-186. zqtos;i:enia przyjmuje Dział Periionalny, 

25 

Wykwalifikowanvcb księqowycb, referento plano„ 
wania, referenta zbytu, bieqłe maszynistki, labo· 
rantkę, kierowców do samochodu osoboweqo I 
ciężarowego 1 robotników qospodarczych zatru· • Dwóch pracowników - kontystki i referanta z 
dnią natychmiast Łódzkie Zakladv Przetwórcza· praktyką poszukuje Wojewódzki Komitet Obyw. 
Tłuszczowe, Łódź, ul, 22 Lipca 15-17. Ząłoszenlą Odbudowy m. wt. Warszawy w Łodzi, Zqłaszać się 
osobiste przvimuie Wvdział Personalny. 111 osobiście w Biurze WKOW, Łódź ul. Ogrodowa ------------=,.------- I Nr. 15. pnkói 104 nd qodz. 9 do 15. 24 
Inżvniera Enerqetykl I Ruf'hu, bleqlą maszvnlstki: 
wykwalifikowanych · ślusarzy i tokarzy metalo· 
wvcb zatrudnią Z9ierskie Zakłady Przemy$łu Ba
·wełoianeqo im. 100 Poległych w Zgierzu, ul. 1 Ma
ja Nr, 18. Z9ło5Zenia przyjmuje Wydział Persa
~~ 4 

Kierownika technicznego starszeqo referenta fi
nan~nweqo, $la rszeno mechanika do sekc{I te
chnir::'lno-ruchowej zatn.idnią Zgierskie 7ąkładv 

Pr;ien1vtilu Oadet.owr.pn w Z1(ier;iu, ul, Gr.n. Dtt
browskie!Jo Nr. 35. Zqłoszenia przyjm u je Wvdzial 
Personalny w Ozorkowie, ul. Zymierskiego 30. 3 

I 

Proszki 
do szorowania 

• 
I czyszczenia 
czysr.czą miednice, wanny, 
zlewy i kamienne podłogi . 

Liżywanie do tego celu 
kosztowniejszych prosz· 
ków do prania jest mm·· 
no tra wstwem. 

1 pomoc • 
Z. Nowicki 

bliqteoimcao k:s!ęgozbiorn, któr.Y po- '•·------------"""" 
mm.tża wolą?; Q nowe dzle11i11tki to-
mów, 

..... w ciągu dwóch lat uhieitłyeh 
..-. rnńwl ~ p!)ławę cąłcgp budż11tu 
wydał11m n1 „a!\:up kli!hp?.t>k rntl1.le11° 
kich, 111.CZC.lllCÓlnle z dr.!fldzin~ przy• 
rQdQ2:nowi;twa, gdy* ten właśnie 
dział był u na1 nąjubo:isey, Nlljwięlt 
.szym jedr)flk powodzeniem cie11zą 
się w~ród 011.,vtelników dzieła z za• 
kresu nauk społecznych . Korzystają 
z nich ludzie rówvch ~nwodów i na 
różnych stanowiskach. Pr;.wchoi:lzi 
wiąc rio biblioteki roMtnll~ Józef 
Stasiń!'ki, dyrektot• fabryki Zy1'mtmt 
Kulawiak, stu9ent Politechniki Łódz 
ldej Jó1.ef flUl:lflra, syn mptcrolnep;o 
chłonll z powiAtu bn;ezińRkjego, od
wied7.a.1ą ją uczniowie i lnteligen
cjlł prncująca. Prwciqtnie llO~ci w 
bibliotece co dzień około 500 osób. 
Maią tu oni w11pf1niała wnrµnkl do 
prncy, To oifl to, co dawne pomiel!z• 
c7e111e biblioteki prz:v ulicy Andr;;:e• 
ja. Tam - ciaana, ci~rnnn iiala c:z;v
telni, mąło miąjsca dll'I pragnących 
korzyśQJ r. k~iijj;ek. tu - ogromny 
uowo07.eśnie urządzony gmach z 
wiellcą czytelnią, gdzifl jedna ze 
i\ciąn 1tannwi WYsokle okno, A win
cty bez przerwv dostarcmją ksiq:iek 
z POtotonego wyżej magaz;:nu. 

* ~ * 
W czytelni jest ciepło i cicho. 

Grube chodniki tłumią o<lgło1>y kro· 
ków, czasem tylko słychać czyjeś 
ostrożne westchnienie, stłumiony ka 
SJ;el lub delikatny szelest odwreca
n;vcti stronic. 

Wieczorem· na wysokie okna ezy
telni zasuwa się. jasnobrązowe za· 
słony, na pulpitach stolików zapala· 
ją sią gabinetowe lampy o żóltawo
zielonkawycł) kloszach. W kh łwlet· 
l• widać tw11r:r.e ludzi , którzy l'll'ZY· 
s,:li tu po d:zlennej j'lrac;v f"l'1Y war· 
~atach i biurkach, 11by odwrae11tąo 
kartki kstążek zdobywać i poglą'· 
biać swoją wiedzę. 

Pn ohnlż"e <'Nt „ ......................... ____ 

Ile płacimy 
7!ł\ wyrob~ przem~tlu 
1Jkór~ane~o~ 

OBUWIE MJ;.;SKIE 

Półbuty wicr~ch ri,:lęcy 

Ceny 
dawn11 nowe 

l11h byd]fCy - O~flfllC 189,- 1611 
Półh11ly zą skiiry iwiń

skiej - knlQrt>Wf 
PMbt!IY wlrnch rie!Qcy 

126.- m 

lµb kolor. na krrpie 300.- ~4Q 

QBUWJJ!; cm,oru;:cE 
Półbuty wierzch 211 skć1-
ry iwiń•kil'j (lrn]nrnwl') 90.- 115 

OBUWIE DZIECH~CE 
Półbncy ze skóry świń
i;kH'j (kolorowe) 
Półbuty wii:rzc)i ze 6kó-

57.- 54 

ry cielęcej (~żarne) 70.~0 6' 

ORUWIĘ GUMOWE 
K11n114yjłd • 54.- 4~ 
!liniego1~ce 111,- 75 
śniegQwce d1iecmne 46.- Ml 

CĄLANTETIIA SKMłZANA 
Terr.lr.11 „, 1k/try 4wiń. 
~kit>j 

Teczl;a s!l'kolna ze 1kóry 
~wińskieJ 

Torha <l11rn1ka ze skóry 
świńskiej 

Rrk~wir.zld mę>kie 
Rckawiczkt męskie 

zimo w" 
R{"kawlczki danukie 
R(!kawlr~ki damskie 
r,jnio»e 

Rrk1wle1kt 
Rękawicrkl 

zimowe 

dr:ietłnne 
dziecinne 

450.~ 360 

ll!O.- 165 

345.- 270 
114.- 102 

150.- 13~ 
90.- 81 

126.- lJ.i 
6,__ 60 

84.- '' 
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WIELKI 

SlntA.JK W ZAWIERCIU 

Stosownie do „ogólnokrajowego 
)tursu obniżania rzarobków robotni
czych" dyrekcja „Zawiercia" zawia
domiła swych robotników o obniżce 
płac 30. procentowej. 

Robotnicy - w liczbie 700 osób 
- któl"ly nie zgodzili się na obniżkę 
otrzymali. wymówienia pracy. 
'W. odpowiedzi na te posunięcia 

dy.r.ekcj'i, wszyscy robotnicy 11Za
wiercfa" nucjli w dniu WC2orajszym 
pra<:ę. 

' . 
SKAZANI NA SMIERC 

GŁODOWĄ 

,,Republika" donosi, •że na tereme 
Papianic 1500 rodzin znajduje się w 
tak skrajnej nędzy, że czeka je 
śniieć głodowa. Tylko szybka 

pomoc żywnościowa mogłaby 1ch 
uchronić od śmierci. 

ZAMACHY SAMOB0JCZE 
BEZlłOBOTNYCH · 

25-letnia Balbina Kuflicka, za
mieszkała przy ul. Zytniej ~' wypiła 
większą ilość jodyny. Kuflicka po
zostawała od dłuższego crz.asu bez 
pracy. 

• • * W mieszkaniu przy ul. Aleksan-
dryjskiej 11. wypiła większą ilość 
sublimatu 22-letnia Alicja Korn. 

* * .... 
Prrzy ul. Berka Joselewioza 5 -

w mieszkaniu własnym - popełniła 
samobójstwo bezrobotna Helena Gał 
koń. 

• * • 
32-letnia Maria Lewandowska, za 

mieszkała przy ul. Miodowej 4, wy
piła większą ilość jodyny. 

TEATR V I KJ[NA 
TEATRY 
„POWSZECHNY" - zodz. 19.15 -

,,Przyjaciele", A. Uspieńskiego. 

IM. JARACZA - godz. 15 - „Wie
czqr Trzech Króli", godz. 19 -
,,Rodzina", Popowa. 

,.N-OWY'• - godz. 19 „Zwycięstwo". 
„ARLEKIN" - widowiska dla insty 

~eji~ 
„PINOKIO" - widowisko zamknię

te· dla ·inst:9'tucjL 
„OSA" -. godz. 16 i 19.30 - „Złote 

niedole". 
• ,,L'UTNIA" - eoi:iz. 19.15 

bodpy . wiatr", 

DNA 

„Swo· 

ADRIA (dla 1llłodz.) - „Ostatni Mo 
hikanin", godz. 16, 18, 20, por. 12 

BAJKA - nieczynne z powodu re· 
mon tu. 

BALT'.YK ...., „Hamlet", godz. 11, 
14, n, 20 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 2·51", PKF Nr 
2·"51, . „Prezydent NRD Wilhelm 
Piecli w-Warszawie1', „Teatr Mary 
si", „Sport radziecki, Nr 6", „Z 
kraju i ze świata Nr 10-50". 

godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL - nieczynne z powodu remon

tu. 
Nl.UZA - „Wyspa skarbów", godz. 

16, 18, 20, por. 11 
POLONIA - „Brunatna pajęczyna" 

godz. 15, 17, 19, 21 
L'RZEDWIOśNIE „Przeczucie", 

godz, 16, 18, 20 
REKORD - „Upadek Berlina" I se· 

ria, godz. 14, 16, 18, 20 
ROBOTNIK „Oiabelska graf!" 

&'Odz. 14, 16, 18, 20 
ROMA - „Wagary", a-odz. 15.30, 

18, 20.30 
STYLOWY - „Niebo czy piekło", 

godz. 14, 16, 18, 20 
śWIT - „Wyspa szczęścia", godz. 

14, 16, 18, 20. 
TATRY „śluby kawalerskie", 

godz. 14, 16, 18, 20, por. 12 
WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 

godz. 14, 16, 18, 20 
WŁóKNIARZ - „Wesoły jarmark". 
godz. 13, 15.30, 18, 20,30, por. 10,30 
WOLNOść - „Nicolas Nickleby", 

godz. 13, 15.30, 1~ 2.Q.:20 _ 
ZACHĘTA „Upadek Berlina", 

II seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 

Co usłvszvmv orzez radio . 
Prógram na dzień 7 stycznia 1951 r. w wyk. chóru „4 Asy". 14.40 „W pra 
- 6.55 Progi·am dnia. 7.00 Muzyka cowniach uczonych". 14.50 Melodie 

rozrywkowa, 8.00 Dziennik. 8.20 Mu- ludowe do tańca w wyk. Polskiej Ka 
zyka , popularna. 8.50 Audycja peli. 15.15 Aud. dla świetlic dziecię 
SKRK. 9.00 Muzyka organowa, cych. 16.00 „Nasze chóry śpiewają". 
9,30 Proza i:-ozrywkowa. 9.45 „Wieś 16.20 Fragmenty z tomu „Wyzwole
tańcey i śpiewa". 10,00 Przegląd pra nie". K. Brandysa. 16,35 „Melodie 
sy stał. l<t.05 Skrzynka ogólna. 10.20 świata". 17.00 Dziennik. 17,20 Kon-
11Poezja i muzyka". 11.15 „Od na- ce1·t Chopinowski. 17.50 Muzyka. 
szych korespondentów". 11.25 Kon- 18.00 „Bohater naszych czasów". -
cert .życzeń. 11.45 Skrzynka Wszech- słuchowisko wg. M. Lermontowa. 
nicy Radiowej, 11.5'l Sygnał i hej· 19.90 Koncert Orkiestry PR. 20.00 
nał. 12.04 Przegląd czasopism. 12.15 Dziennik. 20.30 Koncert rozrywkowy. 
M\izyka w wyk. orkiestry PR. 13.00 20.45 „Teatr Eterek". 21.15 Felieton. 
„Historia ruchu robotniczego". 13.15 21.25 Muzyka taneczna, 22.05 Wia· 
,,Spędzamy przyjemnie czas wolny domości sportowe. 22.45 Muzyka ta· 
o.d pracy". 13.25 Muzyka. 13.45 „Try neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
buna radiosłuchacza". 14.00 Piosenki 23.10 Muzyka. 

Metoda inżyniera Kowalewa 
• usprawnia pracę Stacji Maszynowo - Traktorowych 

W 1950 r. cały kraj dowiedział się o 
patriotycznej inicjatywie inżyniera 
Mytiszczyńskiej Fabryki Sukna - F. 
L. Kowalewa, który zaprojektował 
nową metodę badania i stosowania 
doświadczeń stachanowskich. 

Metoda inżyniera Kowalewa ma 
wyjątkowe znaczenie dla pracowni
ków rolnych. 
Współ-pracownicy Wszechzwiązko 

we!ło Na~kowo-Badawczego Instytutu 
Mechanizacji Gospodarki Rolnej prze 
prowadzali studia nad metodami 
pracy wielu stachanowców - mechani 
ków rolnych. Rezultaty tych studiów 
wykazały że iest jeszcze dużo nie
wykorzystanych rezerw w zużyciu 
czasu pracy brv.qad traktorowych. Te 
same howiem procesy pracy są wv· 
kunywane w różnym czasie przez 
pnszczeqó1nvch traktorzystów I kom-
bajnerów. · 

Liczne przvkłady ilustrują np. fakt 
ta~i. że wielka ilość postojów pow· 
staje na skutek złej konserwacji ma. 
szyn i nieumieiętnei orq1rni1.a rii nra. 
cy, Dużą rolę odgrywa rńwniei ni~ 
dostateczne s tasowanie i poqłcbi~
nie przodujących stachanowskich d11. 
świadcze11 i metod. 

rownictwo Stacji Maszynowo-Trak
torowej do szczegółoweg.o zbadania 
sposobu pracy tych stachanowców, 
aby następnie wybrać najskutecz
niejszą metodę i przyswoić ją z ko· 
lei wszystkim zatrudnionym w MTS 
pracownikom, obsługującym maszy
ny. 

cili więcej czasu na zasypywanie I Zwłaszcza wielkie perspektywy ro 
ziarna i zbi:dne nawroty zespołu. Za- kuje metoda inżyniera Kowalewa w 
to znowu "Sedjuk lepiej zorqanizował zastosowaniu do kombajnów i mlo
techniczną konserwację maszyn. carń. Słynny kombajner kuban9ki 
Utrzymując bowiem traktory stale - K. A. Borin, obsługując dwa kom 
w dobrym stanie - pośw:ięcal na bajny, podwyższa stale dzienną nOll'· 
ich konserwację mniej czasu aniżeli mę dzięki racjonalizacji i zautome.-
Borodanienko. tyzowaniu szeregu procesów pracy. 

W ubiegłym roku po raz pierwszy 
w gospodarce rolnej, maszynista Be 
rezniańskiej MTS - N. N. Bredjuk, 
zastosował cogodzinny hannono· 
qram przy młócce. Rada Naukowa 
przy Instytucie Mechanizacji Rol· 
nictwa, po wysłuchaniu jego spra· 
wozdania, wysłała jednego ze wsp6ł 
pracowników Instytutu na miejsce 
pracy Bredjuka.. polecatac mu zba
dać dokładnie jego metody, Zebra 
ny w ten sposób materiał wykazał 
z całą iasnością, że Bredjuk, jak 
przystoi na prawdziwe\jo nowatora. 
twórC7o wykorzystuje najnowsze 
zdobycze techniki. 

IVowa :;dobycz radzieckich Stacji Mas::y11owo-Traktorowych 

PowstaiP pvtanie, kto powinien się 
zająć badaniem. umasowieniem f 
przyswoieniem metod pracy najle?
szych stachanowców. Inżynier Ko· 
walew jest zdania. że zlecenie tego 
zadania specjalnym komisjom, czy 
jak ie nazywa „sztabom", nie bę· 
dzie celowe. 

- traktnr pomsza11y elektryczno.•ciq 

Cieka ~<fe w tym kierunku doświad
czenia zebrała i opracowała Stacja 
Maszynowo· Traktorowa w Ananiew
sk.u (okręg odeski). Na jesieni, przed 
pracownikami tej stacji stanęło za-
danie zasiania w kołchozach 7 tys. Przy obserwacjach posługiwano I Dyrekcja· i podstawowa or\janiza
ha ozimych. Do akcji siewnej •vvty· sie chronometrażem i stwierdzono, że cja partyjna Ananiewskiej MTS za
powano najlepsze maszynowe ze· metody pracy trzech stachanowców poznały wszystkich traktorzystów z 
społy siewne i bardziej doświadcza · mają co prawdę. wiele wspólnego, lecz doświadczeniami przodujących towa
nycb traktorzystów. Jednakże okazało każdy z nich ma swoje specyficzn3 rzyszy i zaleciły stosowanie ich 
się, że na 19 traktorzystów tylko g wy „sposoby", których stosowanie wply metod w codziennej pracy. Rezul
pełniało normę dzienną, Swietne wy wa na osiągane przez nieqo rezul- taty nie dały na siebie długo cze
niki, uzyskane , zwłaszcza przez I tatu. kać: po kilku dniach z 19 zespołów -
trzech traktonystów: Borodanienkę, Tak więc np. Bondarenko i Sedjuk 17 zaczęło przekraczać normy. 
Sedi11ka ; Bnndaręokę. skłoniły kie· w porównaniu z Boroclanienka tra- W Ananiewskiej MTS powstała ra 

Badariiem i upowszechnieniem przo 
dujących doświadczeń w dziedzinie 
mechanizacji rolnictwa i procesów 
produkcji winni się zająć kierowni
cy, inżynierowie i mechanicy MTS
ów, kierownicy bty\jad technicy 
ustanawiający normy. wszyscy oni 
jednak w ścisłej współpracy ze sta· 
chanowcami, którzy pomogą zbadać 
metody, wskazać, które mianowi
cie z nich należy opisać, określić, 
które szczegóły. te\jo czy innego pro
cesu technicznego są najważniejsze 
itd. 

.--------------------------------------------------------------.... 
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Miejsce pracy 

Rysunek Nr 6 

przedstawia ····································---------·----·----------------------.-·-··------···--------·-

da ·techniczna, w skład której we· 
szli kierownik i je\jo zastępca do 
spraw politycznych, starszy mecha 
nik, starszy agronom. kierownik 
warsztatu, członkowie brygad trak· 
torowych. Rada techniczna bada 
szczegółowo przodującą technikę 
wykpnywanych prac traktorowych 
i. ustaliwszy najlepsze metody pra
cy, zapoznaje z nimi wszystkich me 
chanizatorów. 

Metoda inżyniera Kowalewa pro· 
wadzi do wzmoż!!nia produkcji i do 
jak najpełniejszego wykorzystania 
urządzeń technicznych. Szczytnym 
zadaniem maszynowej obsługi 
rolnictwa jest masowe zastosowanie 
tej me1ody na wszystkich MTS i w 
warsztatach ri:>molitowych. 

(W edlug czasopisma „Socja
listiczeskoje Zem_ledielie"). 

Łyźwiarstwo-ułubiony sport młodzieży 

.·-.: 

Na zdjęciu - fragment śli::gawki na swdio11ie l,KS,, Włókniar=a" 

D.obry poziom walk 
„pierwszego kroku bokserskiego" 

W vchodzimy szeroką, asfalt~wą 
· · szosą iii · miasto. Jak okiem 
sięgnąć, pola, dalej szeroki pierścień 
lasu. Ten las, to przyszłe płuca no 
wego miasta. Tu, gdzie dziś kończy 
się linia horyzontu, już za kilka lat 
będą pracowały nowe kopalnie, no
we wielkie zakłady przemysłowe. 
A tu, w szczerym polu, na którym 
te1az. stoimy, wyrosną domy mie

·521kąlne, szko~y. szpitale. Tu będą 
się krżyżować i rozrastać w place 
szerÓlde - asfaltowe ulice. Między 
jasnymi blokami powstaną roziegłe 
P.asr riel.em, ogrody, skwery. Do 
15· stycznia 1951 roku zostanie ukoń 
czony ' projekt wstępny i wczesną 
wiosną rozpocznie się budowa. 

niach, obejmujących zresztą o wie wydajność urządzeń technicznych w 
le jeszcze więcej zagadnień, okazało mieście. Urbaniści mogą więc -przejść 
się, że Tychy spełniają wszystkie do następnego etapu swojej żmudnej 
warunki decydujące o wyborze te- pracy: do rozstrzygnięcia zagadnie
go właśnie, a nie innego terenu pod nia, gdzie i jak będzie mieszkać 1.u
budowę nowego miasta. dność przyszłego miasta. W tym 

- oto kolejne poważne zadiinie ur- „Pierwszy krok. b~kser>Ski'_' zakoń_-, go kroku": waga papierowa - Ską-
banistów. czony, z.namy JUZ nazWJska mi- piec (,,Bawełna"), waga musza -
Już to pobieżne zapoznanie się z strzów. Gierczak („Włókniarz" Tomaszów), 

cechami miasta socjalistycznego wy 
kazuje, jak kolosalnie różni się ono W P?równaniu z walkami z dni po waga kogucia - Tomane (Łódź), 
od które;rokolwiek miasta powstałe- przednich trzepa stwierdzić, i to z waga piórkowa Pa bin („Stal", 
go w okresie kapitalizmu. Nie ma i całą satysfakcją, że spotkania fina· Łódź), waga lekko-półśrednia _ Ko 
nie może być u nas miast o funkcjach ło.we stały na dość dobrym pozio- za („Ogniwo"), waga półśrednia _ 
wyłącznie administracyjnych, jak sto 

Aby ustalić generalne wytyczne mieście nie może straszyć koszmar 
przyszłego miasta, z uwzględnie- przeludnionych izb kuchennych, w 
niem tych wszystkich warunków, których na kilku metrach kwadrata· 
które decydują o tym, że nowe sku- wycb tłoczy sill. wieloosobow.a rodzi
pisko ludzkie będzie miastem so· na. I nie będzie tu mieszkań 6 i 1 
cjalistycznym. trzeba m. in. nawii- pokojowyc"IJ, zajmowanych przez 2 
zać ściSłą współpracę z biurami pła- I osoby, 

ooo::~"'··~=~::-i .... :: •. ::-•• ~~~o•o 

fj Miasta, które Qędq.„ ~1 

ll N owe Tyc·h y !l 
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lice niektórych państw kapitalistycz mie, a co najwaiiniejsze, że i wagi Rybicki (GWKS Łódź), waga śre-
nych, miast będącycłi. przeciwsta- ciężkie były obsadzone, co się dnia - Krawczyk (GWKS Łódź), 
wieniem miast i osiedli przemysło- rzadko zdarza w zawodach „pierwsze waga półciężka - Piotrowski („Ba
wych. Każde miasto socjalistyczne go kroku bokserskiego", gdzie za- wełna"), waga ciożka - Chowicki 
posiada własną treść produkcyiną i " 
pozbawione tje'5t jakichkolw:iek gra· wodnicy rekrutują sie z samej mło- (GWKS Łódź). 
nic wew.nętrznych. dzieży. 

Nie ma w nim bowiem podziału na Nie było również zawodnil,ów, jak 
lśniące szerokimi jezdniami asfalto- to już miało niejednokrotnie nneJ
wymi, neonami. światłami teatrów, 
kin i kawiarni, dzielnice śródmiej- sce, zupełnie. nieprzygotowanych do 
skie, odgrodzone chińskim murem wys tą.pienia na ringu. . Jest to do
pieniądza od robotniczych peryferii, wód właściwej pracy trenerów i te
o~ toi::ą.cych . w, brudzie, błocie i go, ze coraz to większe zastępy mło-

• "o. 
Otp.D rAaSlltego ltomttełll I WoJe
w6dzkl•S• l!t.omltetia Polllrłej ZJe

d11oeaoneJ P•ńll BobetnlcseJ 
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Nad wyborem miejsca pod przyszłe 
miasto pracowali ekonomiści, qeo
lodiy, meteorolodzy, badano układ 
szlaków komunikacyjnych, przepro 
wadzono badania fizjo;rraficzne, po
łączone z pos2mkiwaniem wody kon· 
sumcyjnej. Geolodzy powiedzieli: w n~wania zainte:;eso~anych. p~ei:ny-: \ . Z~łożenia. re~lizacyjne muszą stwo 
ty.ro ·miejscu będziemy wydobywać słow, zapoznac się z wielkosc1ą 1 rzyc zupełme mną st"Ukturę mieszka 
wę!tiel nie wcześniej, niż za 100 lat. char~kterem zaprojektowanych za· niową. W tym mieście będą mieszka 
A .meteorolodzy stwierdzili: Tychy le kładow przemysłowych. Podstawo- nia zarówno jedno, jak i czteroizbo
żą w_ pomyślnej róży w:iatrów, to zna wą bowiem. za~:idniczą cechą mia· we, ale każde z nich zajmować bę
czy, że wiatry wieją od Tych na sta socjalistycznego jest jeden lub cizie rodzina stosownie do ilości o· 
nijckę węglową, n<' największe sku- grupa zakładów produkcyjnych, sób. Ta struktura mieszkaniowa, 
pienie kopalń i hut, na t. zw. $ląsk pracujących nie tylko dla potrzeb będąca w ścisłej zgodzie ze struktu
czamy. A więc Tychy są całkowicie lokalnych, lecz dla całego kraju rą rod,zinną, zaspakajająca wszystkie 
woln,e od wszelkich szkodliwych wy. Pracownicy ~ych zakładów oraz lu· bieżące potrzeby, stanowi jeszcze 
ziewów i dymów palących się hałd. dzie zatrudnieni we wszystkich przed jedna cechę {lliasta socjalistyczne· 

·spec.faliści od komunikacji oświad- się_biorstwach i instytucjach o zna· go. · 

c1emnosc1 uhczek, zabudowanych! . . . 
walącymi się ruderami. dz1ezy przechodzą pod op1ekę wykwa 

Miasto nowe, budowane w naszym lifikowanych instruktorów. 
ustroju, jest ośrodkiell} socjalis.tycz Mamy jednak zastrzeżenia co do 
ne~o , wspól~yc1a. . ~ączącyn:i1 miesz- kwalifikacji niektór~ch sędziów 
kancow ogniwami 1est wspolna pra· . . . 
ca produkcyjna dla kraju, ·est dzia- punktowych. Regulamin przew1duJe, 
łalność partyjna i społeczna, jest dą- że walki „pierwszego kroku" powinny 
żenie, aby ich miasto, ich wspólne być prowadzone przez sędziów punk 
dobro było coraz piękniejsze. tcwych rzeczywistych, a nie kandy

Miastom, które powstały w wyni-
ku żywiołowego rozwoju produkcji· datów. Tymczasem w dniu wczoraj-
kapitalistycznej, które rozwijały się szym przy stolikach sędziowskich 
w zależności od interesów właścicieli zasiadało właśnie kilku kandydatów, 
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cz.yli: Tychy leżą 'la skrzyżowaniu czeniu ogólnokrc.1owym, jak np. w 
dróg bitycr, wiodących od północo- centralnej hurtowni lub wyższej u
za-chodu ku południo-wschodowi, a czelni, tworzą t. zw. !'.jrupę miasto
łączących WrocłaV{ z Oświęcimiem, twórczą. Im mniejsze jest miasto, 
Katowice z Bielskiem oraz na magi- tym większa jest grupa miastotwór· 
strfili · kolejowej Warszawa-Praga. cza. W Nowej Hucie - mieście 
~onieważ Plan 6-letni przewiduje 100-tysięcznym - grupa • ta wynie

elektryfikację katowickiego węzła sie około 30 proc. ogółu n:Jeszkat1· 
kole'jówego. zapewnienie sprawne- ców, w miastach mniejszych ·- do 
gą i szybkiegc połą„zenia oc11eqłych 35 proc. 
o 17 k111. od Katow:ic Tych z centrum Tabele dotyczące zaludnienia mia
Zagłę6ia jest rzeczą zupełnie nie-1 sta wvvełniają się cyframi. Od wiel 
trudną. Droga tędzie trwała nie dłu kości tych cyfr zależą rozn::fary pla
zej ni.Z 20 minut. nowanych terenów mieszkalnych, 

Tak więc, po skrupul?tny~h badil wielkość sieci instytucii usługom eh . 

. . 

Generalny plan nowopowstającego · h 
· t ·d · -• , · · · placow budowlanyc • miastom po- co nie powinno było m1'ec' mieJ'sca. 

m1as a przew1 uie rowmez rozm1e- zbawic YITJ powietrza, światła i zie-
~zczenie sklepów, zakładów napraw· leni, a nazwanv przez urbanistów A oto lista zwycięzców ,,pierwsze-
czych, jadłodajni, szkół, przedszko- • 
li, żłobków, świetlic, domów kultu- „ogólną katastrofą", przeciwstawia · 

my miasta socjalistyczne. A więc 
I\'• · które tworzą wielką sieć urzą- powstające w wyniku świadomej 
dzeń usiugowych, stanowiącą je· twórczości człowieka, który c7.ynniki 
szcze jedną cechę · minsti:I socjalistycz naturalne, warunkujące powstanie 
neqo. miasta, potrafi !)Odporządkować swej 

Jak najbar ?.:iej racjonalne, celo- woli. który umie nadać miastu 
we rozpian<- .vanie, gwar:mtnhce l właściwą li: .ię rozwojovrą, objąć 
maksimum wygody jej tiżytki, ~. ~i- każdy hgo szczeqól planem, budo
kom oraz uwz~lędn1ajacę , k<iniecz· wać go z myślą o człowieky. . 

. oość stałego rozwoju l doskoD '<!nia Krystyna Niedzielska. 

Dzisiejsze imprezy 
SPORTOWE 

O godz. 18. w sali przy ul. Piotr
kowskiej 295 odbędzie slę mecz za· 
paśniczy o wejście do Jigi, pcm1iędzy 
miejscowym „Włókniarzem", & zes
połem „Spójni" :;; Gdańska. • 
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